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Ha ftpesacli wschodnich.
Stosunki oświatowe, narodowościowe i w y ­

znaniowe.

T o w .  S t ra ż y  K re so w e j  znakom ite  oddaje u- 
sługi grun-townem badan iem  s to s u n k ó w  na K re­
sach Wyiniki p r a c y  tej p r z e d s ta w ia n e  są od c z a ­
su do czasu  w  re fe ra tach ,  k tó re  n a le ż a ło b y  p o ­
d a w a ć  do  pow szechne j  w iadom ości .  Z n a jn o w ­
szego  tak iego  re fe ra tu  św ieżo  poda l iśm y  już u- 
s tęp  o adm inistracji  p a ń s tw o w e j  na k resach ,  dzjś 
poda jem y  inny, nie mniejszej u w a g i  godny  ustęp .

Szko ln ic tw o  na te ren ie  w o iew .  wscli  iloś- 
' c io w o  z roku  na rok  w y k a z u je  pew ien  postęp, ja ­

kośc iow o  je d n ak  rOżwija się b a r d z o  powoli. Pr/.:, 
c z y n ą  tego 'brak w y k w al i f ik o w a n y ch  nauczy  aie! I 
J a s k r a w a  ilus trację  p o w y ż s z e g o  s tanu  daje pow 
dziśnirński.  Na około  16# szkół w  pow., 60-c.iu 
nauczycie li  posiada za ledw ie  d w u k la s o w e  w y ­
ksz ta łcen ie .  w iększość  u k o ń cz y ła  z a l e d w i e 4, a tył­
ku jednostk i posiada ją  św ia d e c tw o  ukończen ia  
ó-cfn klas.

E lem ent nauczyc ie lsk i  polski jest p rze w a żn ie  
n a p ły w o w y  z innych dzielnic. N a w e t  w o se m in a -  
rjach nauczycie lskich  p rz e w a ż a  m łodz ież  niem iej-  
sc o w a  Tak  np. w  k o b ry ń sk iem  sem inarium  naucz 
p r z e w a ż n a  cześć  w y c h o w a t k ó w  pochodzi z M ie­
chow skiego.

Ludność w  s tosunku  do szkoln ic tw a w y s u w a  
sz e re g  żą d a ń ,  k tó re  w  drobnej ty lko  części są 
uwzględniane.  G odząc  się ca łkow ic ie  na szkoln i­
c tw o  polskie, p ragn ie  jednak  m ieć  w y k ła d  religli 
p ra w o s ła w n e j ,  o raz  jednego,’ z( J ę z y k ó w  m ie jsco­
w ych  jako pzedm iotu  obow iąz k o w eg o .  O s ta tn ie  to 
żądanie t łu m a c z y  na k o rz y ść  języka rosy jsk iego  
zgodzi sie jednak chętnie na języki b ia ło rusk i  lub 
ukraiński.

Żądania szkół z jeżykiem  w y k ła d o w y m  nie­
polskim zd a rz a ła  się s to s u n k o w o  rzadko .  Dzie je  
się to najczęściej pod w p ły w e m  agitacji.  Np. 
w  pow iecie Dziśoieńskim  jeden J  k s ięży  p r o w a -  
dzil usilną ag itac ję  za szkoła b ia ło ruską .  P o z y ­
ska ł  też dla tej myśli część  ro d z ic ó w  i w n iós ł  o d ­
pow iedn ie  żądan ie  do w ła d z  szkolnych. P r o te s t  

, dop ie ro  w iększośc i  rodz iców  zapobieg ł w p r o w a ­
dzeniu  szko ły  b ia łoruskiej w  m ie jscow ości o p rze -  

j  w-adze ludności polskiej.
O ś w ia t a  pozaszko lną  jest ca łkow ic ie  niema! 

zan iedbana- W ła d z e  szkolne nic w  tej dziedzinie 
nie robią. P r z y c z y n ą  tego je s t  p rzec iążen ie  p rac ą  
in sp e k to ró w  szkolnych . S p o łec ze ń s tw o  też  m ało  
sic in te resu je  p o w y ż s z ą  sp ra w ą .  W ie ś  jest tu ca ł ­
kow icie  p o z o s taw io n a  sobie. Jedyn ie  Z w . Młodz. 
W iejsk. podejm ują w  szeregu  p o w ia tó w  pracę  

*kult. o św . W a łc z a  jednak w ciąż  z trudnościam i 
ifnansow em i.

S tosunki n a ro d o w o śc io w e  na te re n ie  woj. 
w schodnich  pozos ta ją  niemal ca łkow ic ie  poza 

, w p ły w e m  R ządu . D o  dziś R z p ta  nie uczyn iła  nic, 
b y  in ic ja ty w ę  w  tym k ie runku  w ziąć  w; sw o je  r ę ­
ce. Nie d o p ro w a d z i ła  n a w e t  do u jednosta jnienia 
na ca ły m  te ren ie  s tosunku  adm inistr.  do  ludności 
niepolskiej. Nie jest też  w  dosta teczne j m ie rze  
u t r z y m y w a n y  k o n ta k t  z bia lor .  i  uk ra ińsk .  u g ru ­
pow aniam i po li tycznem u

S p o łec ze ń s tw o  polskie rów n ież  zaniedbuje te 
sp ra w y .  Sku tk iem  tego  je s te śm y  niemal ca łkow i-

l Hadp Ministrów.
W a r s z a w a .  (PAT). R a d a  M in is trów  na posie­

dzeniu w  dniu 24. brn. p rzy ję ła  p ro jek t  u s ta w y  
w  p rzedm ioc ie  m ie n i ł  sk a rb u  p a ń s tw o w e g o  na 
o b sz a r  z e  b. A u s t ro -W ęg te r ,  w n io se k  p. M inistra 
sk a rb u  o rozciągniecie na polski Sp isz  i O ra w ę  
m o c y  u s ta w y  u p a ń s tw o w y c h  po d a tk ac h  b ez p o ­
średnich , w n iosek  Min. sp ra w  w o jskow ych  w

sp raw ie  uposażen ia  w o jsk o w y ch ,  p o w o ła n y c h  do 
czynnej s łu ż b y  w ojskow ej ,  o raz  w n iosek  p. Min. 
sk a rb u  w  sp raw ie  p rz y z n a n ia  e m e r y to w a n y m  
funkcjonariuszom  p a ń s tw o w y m ,  tudzież  w d o w o m  
i s ie ro tom  zasiłku.

P o z a te m  R a d a  M inis trów  z a ła tw i ła  sz e re g  
s p r a w  n a tu ry  adm inis tracy jne j.

' r z y g o t a w r e n i a  < £ o  w y b o r ó w

j Vv nt'.o. (PAT). 23. W  zw ią zk u  ze zbliżają- 
j cym  się ok resem  p rz e d w y b o rc z y m ,  czyn ione  są 
i u rzędach  a d m in is t ra cy jn y c h  energ iczne  p rz y -  

o iow an ia  w  Kierunku sko m p le to w a n ia  a p a ra tu  
w y b o rc z e g o ,  o raz  u jednosta jn ien ia  p ra c y .  W  li­

b e r ó w  do Sejmu wileńskiego. G d kilku dni doko­
n u je 's i ę  spis 'w yborców , k tó ry  m a  b y ć  w y k o ń ­
czony  do 8. w rz eśn ia .  W  najb liższych  dniach o- 
g ło szony  będzie podział ziemi w ileńskiej na ob ­
w o d y  g lo so w a n ia  i p o d an e  będą  a d r e s y  lokali

rzędzie  de lega ta  R z ąd u  u tw o rz o n y  zosta ł spe-  w y b o rc z y c h .  O rg a n iz ac je  po lityczne z łączone  w  
cjainy referal w y b o rc z y ,  k tó ry  objął p. M onkie-  poszczególne grupy , r o z p a t ry w a ły  s p r a w ę  kolej-  
wicz. b y ły  k ie row n ik  oddziału p ra so w eg o  p r z y j  ności k a n d y d a tó w .  R ozpoczę to  rów n ież  agitacje 
ce n tra ln y m  komitecie w y b o rc z y m  w o k res ie  w y - j  j 'z e d w y b o rcz ą .

■ Ł - i r a n a

G dańsk .  (PAT). W c z o r a j  kom e n d an t  e s k a d ry  
fińskiej u rządził  na  s ta tku  przyjęcie . G en e ra ln y  
k o m isa rz  R zeczypospo li te j  Polskie j P luciński ku 
wielk iem u sw em u ubolew aniu  S* pow odu  o d b y w a ­
nia licznych konferencji w  zw iązku  z w y jaz d em  
sw y m  do G en e w y ,  nie m ógł o sob iśc ie® przybyć  
i w y s ia ł  w  za s tę p s tw ie  sw e m  kom e n d an ta  W i t ­
k o w sk iego  i sek r .  M oraw sk iego .  P rz y jęc ie  miało 
c h a ra k te r  b a rd z o  se rdeczny .

G dańsk .  (PAT). Dziś w ieczo rem  . ^ . . . .u l i i y  
k o m isa rz '  R zeczypospoli te j  p. Pluciński odjechał

. . .  \ 
do G e n e w y ,  gdzie uczes tn iczyć  bedzie  w  o b r a ­
dach Ligi N a ro d ó w  w  sp ra w a c h  dotyczący®* 
G dańska .  Ze s t ro n y  m ias ta  G d ań sk a  wyjechali 
p rez .  sena tu  Sabin, se n a to r  dr. VoIkmann.

G dańsk . ( P \ T ) .  Do G d a ń sk a  p rzyby li  cz łon­
k ow ie  to w a r z y s tw a  francusk iego  p rz e m y s ło w o -  
hand low ego  pp. La Rcche , R i f t e r  i S trauss ,  k tó ­
rzy maja ro /p o c z d ć  ro k o w a n ia  w  sp ra w ie  p rze ję ­
cia .stoczni w G dańsku  przez  konso rc jum  z a g r a ­
niczne.

o d se p aro w a n i  od ru ch ó w  nnr«<!<:\vośc:owve!j |

w e w n ą t r z  Rzipitej i pozbaw ien i  m ożnośc i  w p ły ­
w an ia  na  ich k ie runek  i rozwój.

S tosunki m ię d zy  poszczególne ini g rupam i na-  
ro d o w o śc io w em i na terenie w djew . wsch. u k ła ­
dają  się pop raw nie .  Istnieją jednak  jeszcze p e w n e  
w za jem ne  uprzedzenia .  Z aznacza  się to p rze d e -  

■ w szy s tk iem  p r z y  w s p ó łp r a c y  w  ra d a c h  gminn;, cii
i w  d y w alizac jf  w  życiu  gospoda rczem . Ludność,  
polska na 'wszystk ich  n iem al p laców kach  u z y ­
skuje p ro c e n to w o  w ię k s z ą ’ rep rez en ta c ję  niż ze 
s tanu  i lościow ego p rz y p a d a ć  jej w inno, częs to  
jednak  jest p rz e g ło so w y w a n a  p r z y  roz-patryw a- 
niu pew n e g o  konkre tnego  zagadnien ia .  Np. w  p o ­
w iec ie  b rzesk im  czynn ie jszy  udział w  p rac ach  
s tow . rolu. handl. brali z w y b o r ó w  P o lac y ,  gdy 
jednak  w y łon i ła  się s p r a w a  w y d e le g o w a n ia  
p rzeds taw ic ie la  do  komisji p o m ocy  rolnej, lud­
ność m ie jscow a w y b ra ła  Białorusina ,  choć byli 
pow ażn i  kandydaci  P o lac y ,

W  zw ią zk u  z ruchem  ko lon izaey jnym  i o s a d ­
n iczym  osta tn ich  2 .lat. w z m ó g ł  s ię .znaczn ie  a n ta ­
gonizm w  stosunku  do n a p ły w a ją c y c h  z innych 
dzielnic- Antagonizm  ten obejmuje z a ró w n o  lud­
ność  b ia łe r .  i ukraińską,  jak i polską

R u c h  bii a l o r  u s k i. O gn isk iem  po li ty ­
k ó w  jast w  da lszym  ciągi, Wilno, ogniskiem ruchu
sa m eg o  racze j  p o w u t t '  Pograniczne,  choć i ta m  
ruch  nie jest silny. O gó l ludności nie rozum ie je­
szcze tfcgo ruchu, slmlki.ijjii czego chętnie widzi

na te ren ie  o rgan izac je  po li tyczne  polskie. Mii no 
to ruch bia łoruski,  jako pod trzy m u jąc y  od rębność  
lokalną, czyni p ew ne  p o s tę p y  na ca łym  terenie. 
N a w e t  w  p ow ia tach  bielskim, b ia łostockim , a 
specjalnie sokolskim  w  ciągu os ta tn iego  roku w y ­
p ły n ą ł .  R ów niąż  pó łnocne gm iny  pow. g ro d z ie ń ­
skiego i w schodn ie  w o lk o w y sk ie g o  sa  le rem im f 
tego ruchu.

P o l i ty c y  b ia ło ruscy  są w  dalszym  ciągu sk łó ­
ceni. Z w olenn icy  rządu  L as tow sk iego .  znaleźli 
p e w n e  oparc ie  w  b. w o jsk o w y c h  'białoruskich, 
k tó r z y  za jm ując się obecnie handlem  z Rosją,  u- 
trzyimują ż y w y  kon tak t  z M ińszczyzną .  a w g r a ­
nicach p a ń s tw a  z terenam i p o g r a n i c z n y m i / z w ł a ­
szcza  na odcinku R a d o szkow ice-K ró lew szczyzna .  
gdzie przez  pew ien czas o rg a n iz o w a ły  się b a n d y  
b ia łorusk ie  „Zielonego D u b a “ .

W  łonie K omite tu N a ro d o w e g o  B iałorusk iego  
os ta tn im i c z asy  doszło do o s t ry c h  w olk  na tle s to ­
sunku doc  Polski. P r e z e s  jego Jerem icz ,  o raz  
część  cz łonków  kom ite tu ,  ha rdz ie j  p o ja d n a w c z a ,  
w: s tosunku  do Polski,  zostali p rzeg ło so w an i  przez  
ludni s to jących  bliżej r zą d u  L a s to w sk ie g o

U padł leż u g o d w y  ruch  Aleksiu-ka po n ieuda­
nych próbach  p rz e p ro w a d z e n ia  sw y ch  p o s łó w  do" 
Sejmu w ileńsk iego  j w iązan iu  się /. 7 , o s k im . 
Z w iązk iem  K re so w y m . Rów-uoitefcśifje iiii-rmff 
/  tern kilku ludzi z M itkiew iczem  na czele p o c z y ­
niło nro. ę z o rg a m z o w a m ą  now ej grmoy l&fflH'
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rirskiej —  B e z p a r ty jn y c h  B ia ło rus inów  A k ty w i­
s tó w .  P e w n e  o p arc ie  zna lazła  ta  g rupa  w  półno­
cno-zachodn ich  pow ia tach ,  o i a z  w  pow. s-toł- 
peckim .

P o z a  te m  na ca ły m  te ren ie  sp o ty k a  się s z e ­
r e g  dz ia łaczy  i m te ligen tów  bia łorusk ich ,  nie 
z w ią z a n y c h ,  lub ty lko luźno z w ią z a n y c h  z po- 
szczegóine-mi g rupam i po litycznem u Do- nich zali­
c z a  się w ięk szo ść  k s ięży  b ia loruskch . Znaczna 
ich liczba znajduje się w  W ileńszczyźn ie  i w  p o ­
w ia tach  k o r y ta r z a  G rabsk iego .

Ruch ukraiński na W o ły n iu  o rganizu je  się b. 
sz y hko .  O śro d k am i są K ow el i W łodzim ierz ,  a 
p rz e d e w s z y s tk ie m  Krzem ieniec. T u  dookoła 
zw ią zk u  k o o p e ra ty w ,  na  k tó rego  czele stoi P a n ­
kiewicz ,  ruch  "jest' najbardzie j w  s to su n k u  do P o l ­
ski po jednaw czy ,  jakKolwiek nie t r a c i  nic ze  s w e ­
go  od ro d ze ń cze g o  c h a rak te ru .  Na te ren ie  W ło d z i ­
m ie rza , '  szczególn ie  po łu d n io w y c h  gmin pow iam , 
ipewne w p ły w y  uzyskali  U k ra iń c y  ga l icy jscy .  R'uch_ 
uk ra iń sk i  na  W ołyn iu  w  ciągu o s ta tn iego  roku 
p rz e sz e d ł  p e w n ą  ew olucję .  P o d  w p ły w e m  m ia n o ­
w ic ie  n ie zd e cy d o w an e j  polityki R ządu  i zan ied ­
bania ze s t ro n y  s p o łe c z e ń s tw a  polskiego, c z y n ­
niki p o lsk o -u k ra :ńskie p rz e s z ły  do w idocznej r e ­
z e r w y  lub opozycji  w  stosunku  do 1 m s t w a .

O gół je d n ak  ludności ukraińskiej zasadn iczo  
nie zm ien i ł  sw e g o  lojalnego s tosunku .  W  dalszym  
-ciągu w iąże  wiele nadziei z p rzy n a leżn o śc ią  do 
Rzpltei i nie szuka  form p a ń s tw o w e g o  b y tu  poza 
nią. W y ra ź n ie  na to m ia s t  opozycy jn ie  jes t  u sposo ­
biony w  s to su n k u  do dz is ie jszych  rządowe

R uch .litewski je s t  raczej m a r k o w a n y  na  te ­
ren ie  W ileń szo zy z n y  p rze z  czynniki po li tyczne  li­
tew sk ie .  W ś ró d  ludności l itewskiej dają  się zau ­
w a ż y ć  ' p o je d n aw cz e  tenaencje .  P rz e ja w e m  tego 
b y ł  np. z n a n y  ad re s  do Sejm u wileńskiego. N :eco 
bardz ie j za o s trzo n e  s ą  sto-aur.ki na  te ren ie  S u ­
w a lsz c z y z n y .

Żydzi pogodzili się już z  fak tem  isftremia P ań "  
s tw a .  Z tego  tez Względu c z ęs to  czyn ią  p ró b y  
porozum ienia  się z p e w n y m  od łam em  spo łe cz eń ­
s tw a  polskiego. Np. w  B rześc iu  i Lucku  robili p ró ­
b y  ’ zbifiżemu się do R a d  L u d o w y c h ,  w  P r u ż a -  
j i a ć k 1 'K o b r y n i u  do T o w .  S t r a ż y  K re so w e j  ud; ‘

W e w n ę t r z n ie  są  r o z b c i ,  a  poszczegó lne  obo ­
z y :  ortodoksi,- sioniści,  komuniści itd., zw a lcz a ją  
się z  ca łą  bez,względnością. .Żadna z tych grup 
n iem a w idocznej p rzew ag i

Rosjanie licznie rozsiani po k re sa ch  p r o w a ­
dzą  w szędz ie  ag itac ję  p rz e c iw  P olsce .  M atą goż 
sz e reg  skupień, jak  Baranów,icze, P ińsk ,  RAwn.; 
itd. U trzy m u ją  mi.ędzy>sobą ż y w y  kon tak t  i po ­
rozum iew ają  się z W a r s z a w ą .  Mają poparc ie  
części d u c h o w ie ń s tw a  p ra w o s ła w n e g o .  A gitacja  
ich jest najbardzie j n iebezpieczna i t rudna do w y ­
k rycia ,  gdyż: p rz y b ie ra  nairóżbieższe form y.

S tosunk i religijne, u le g ły  \y osta tn ich  czasach  
znacznem u  us-pokoicniu uzięki energicznej p o s t a ­
wie w ładz  adm in is t racy jnych .  O db ieran ie  ce rkw i 
d ro g ą  g w a ł tu  podburzone j ludności miejscowy# 
jak to miało miejsce sw ego  czasu ńa  Chetms7;f.zyź- 
njc, o ra z  w  powr. b rzesk im  i , slonimsfkim. ustało .

Mfir.-o to a g r e s y w n o ś ć  d u c h o w ie ń s tw a  k a to ­
lickiego, jak np. księdza dziekana  S po rsk iego  w |  
W o H p w y s k im ,  j e s t  w id o cz n a  w  d a lszy m  ciągu. 
L udność  p r a w o s ła w n a  w  w ielu  m ie jscow ościach 
u sk a rż a  się na to. Np. w  Du ni łow iczach  p r a w o ­
s ła w n i  są  pozbaw ien i ce rkw i,  g d y  ty m c z a se m  o- 
d eb ra n y  p r a w o s ła w n y m  kościół stoi pus tkam i, '  1 
m abożeńs tw a  o d b y w a ją  się w  innym  kościele- 
D u ch o w ie ń s tw o  p r a w o s ła w n e  n a  W o ły n iu  chę tnie 
podaje się za  Ukraińców-- i b ie rze  c z y n n y  udział w1 
ruchu n a ro d o w o śc io w y m .  Na p ó łn o c y  ty lko  c z ąs t ­
ka z d e k la ro w a ła  s w ą  p rzy n a leż n o ść  b ia łoruska.  
S p o ty k a m y  też w ś r ó d  d u c h o w ie ń s tw a  tego na j­
rozm a itsze  e lem en ty ,  p o c z ą w sz y  od lojalnych 
w z g lę d e m  P a ń s tw a  Rosjan, jak  np. dziekan"-Żu­
k o w sk i  wr B rześc iu ,  a s k o ń c z y w s z y  na działa 
czach  rosyjskich; wuogich P a ń s tw u ,  ty p u  ks. Ko­
ta ra  w  W oikowysk-u .

Przeiewanis z próżnego w# próżne.
R o k o w a n a  delegacji m ocarstw w fstoiriie t e  

■różą pomyślnego wyniku. Widać to uż s ą d ,  że 
elegacja uirzała się znuszetna śeieśn ć swą misje 

i ten tow ać na razie prowizoryczne lk > ustalenie 
warunków, pod 'aklpij Ni :mcy uzyskać miałyby mó- 
ra 'or,um . Uregulowanie preiikm u rcparjcy jnego  mi - 
łoby nas tąp  ć dopiero późną jesietrą

W  tem przewlekaniu wid.-ć wy - ;t  > e iękę ppA 
lityki angielski.’!. Nie osiagn y.u,szy c-d u, wyswob - 
dzenia N em:ó.v z matri ,  ci ar i  :e szuka te ra z  o t :  - 
żnej drogi ula postawienia na : węjiin  i sta:a się 
osiąg: ąź zwłokę w os atccznem z,:łaiwie ,;u sprawy. 
Siad owo przelewanie z pió nego w pmżr.e.

N'emcv, zmiarkowawszy, co się śwyęc?, usiłują] 
wy yskać tę konjuckturę. O ozenie, j .u  p awie godzą; 
ię na 7as‘awy, jednak proponują in ie  a nie tc, 

i,tó ycii żąda Francja. O:zvwiście propozycji ta wy-

Bitwa warszawska.
(Szkic h istoryczny.)

; : . . .OBRONA 1. , y
tV lII.)  t ,  A rm ja  sk łada ,  s ię  z nas tęp u jący c h

maga przesud jow an ia  przez koalicję, zatem pods ta ­
wi do ddszego  matactwa już gotowa.

Co do Francji, to oświadczyła cna ,  ze jeśli 
Niemcy nie dostarczą odpowiednich zsstawdw, to
rz id  francuski wystąpi z całą energ ą.

Zdaje się, ze to oświadczenie nie.w*ma'< Lon­
dynowi,. g y t  przy Dowuing Street okazują kwaśną 
m uę. Fóz:u*wszy w Londynie ustępliwość Tluunife  
zwrócono s ę do nie.>o z prośbą, by ; róbował za- 

raiiż w ć nową konferencję międzysojuszniczą. O !- 
byłaby się ona w drugiej połowU p żdziernika.

Konferencje w Berlin e toczą śię wśród teg 
w dalszym ciągu. Wczoraj Mauclair i Braćbury 
konferowali z ministrem Skarbu Hermesem, w i to -  
c-nie jednak nic nie w / to n fe  owali, g dy t  o rezul­
tatach głucho.

jednostek : 8, 10, 11, 15, 19 d y w .  piech. j 7 b ryg .  
re-ze rw ow a o t rzy p u łk o w y rn  składzie.

Przed-mośaie w zrnocnione d w o m a  kolejn-enw 
- n a n j  -obronnemi, n a  k tó r y c h  zb u d o w a n o  okopy  
■z rzęram-i d ru tów . 43 ba ter je  p o zy c y jn e  w zm ocn i-  
‘y  obronę^.komnan.ia c z o łg ó w  y d y s r c z y c j i  £Hwa.

D r. K. Sochaiiiew icz. 3)

Z ir o t  ar£i!twdw i mlesfa !-
lego Ps'sss przez Kurię.

(Ciąg dalszy.)

T e  z m ian y  po li tyczne  p rz y n io s ły  częśc iow y  
p o w ró t  a r c h iw ó w  p a ń s tw o w y c h  do. W a r s z a w y ,  a 
w  szczególności t. zw .  M etryki ' koronnej,  k tó ra  
s ta ła  się p o d s ta w ą  obecnego  a rc h iw u m  głów nego. 
P rz e s z ła  p rz e z  ziemie polskie b u rz a  w o jen  n a p o ­
leońskich i dokona ła  zn iszczeń  na polu g o sp o d a r-  
czem  i ku ltu ra łnem . To  też ó w cz esn e  spo leczeń  
s tw o  polskie, św ia d o m e  poniesionych  s tra t ,  r o z ­
w inęło  akcję , ra to w n ic z ą  arch iw aliów , ak tów ^  
książek  i m uzea liów . P r a c o w a ł y  nad tem  ó w c z e ­
sne czynniki u rz ę d o w e  (tj. w ład z e  k s ię s tw a  w a r ­
sz a w sk ie g o  i K ró le s tw a  k o ng resow ego) ,  a ta k że  
jednostki p ry w a tn e ,  w y c h o w a n e  jeszcze w  t r a d y ­
cjach w olnośc i i r z ą d ó w  a r ty s ty c z n y c h  os ta tn iego  
k ró la  polskiego. - N o w e stosunki po lityczne w y ­
tw o r z y ły  now e r a m y  organizacji w ła d z  adm ini­
s t rac y jn y c h ,  są d o w y c h ,  skarbow w ch  itd. P o w s t a ły  
n o w e  ogniska o św ia ty  w  W a r s z a w ie ,  W ilnie i 
K rzem ieńcu. Na polu  a rc h iw is ty k i  z a p rz e s ta ł  rzą d  
rosyjski b ezp lanow e j  akcji w y w o z o w e j  i w e  w ł a ­
s n y m  in te res ie  u s i ło w a ł  s to s o w a ć  za sa d ę  rac jo ­
nalnej cen tra lizacji  lokalnej.

W  liście s t r a t  w  okresie  p rze jśc io w y m  c z a ­
só w  napoleońskich  naleiży w ym ien ić  gab ine t  nu­
m iz m a ty cz n y  ks. R ad z iw i ł łó w  w  N ieśw ieżu ; w  
roku  1813 z a b ra ł  go s ta m tą d  adm ira ł  C z iczagow . 
L iczy ł  on 13.356 monet,  w  tem  456 z ło ty ch  i 11.775 
s re b rn y c h .  L is ta  s t r a t  o k resu  p rze jśc iow ego  jest 
n a d e r  szczup łą  —  m ożna  n a w e t  powiedzieć, że 
b ilans tego  o k resu  jes t bezw zg lędn ie  dodatni,  bo 
M z n a c z y l  się p o w s ta n ie m  i ro zw o je m  szeregu  
n o w y c h  b o g a ty c h  kolekcji. N o w ą  serję  konfiskat 
p rz y n io s ły  dopiero  c z a s y  do po w s ta n iu  lis topado- 
w e m  1S30—31 r. Z d o b y w c a  W a r s z a w y  z roku 
1831 P ask ie w icz  s ta ł  się g o d n y m  n a ś la d o w c ą  Su- 
w o ro w a .  - m  .....

W y w ła sz c z a n ie  K ró le s tw a  k o n g re so w e g o  r 
a r c h iw ó w  i m ienia ku ltura lnego  w  okresie  po 
p o w s ta n iu  1830-31 p rz y b ra ło  now e fo rm y,  z w ią ­
zane  z koncepcją  po li tyczną  tak  z w a n e g o  statirtu 
o rgan icznego  z r o k u ' 1 $33, k tó r y  w b r e w  p o s ta n o ­
w ien iom  trak ta tów  k o n g resu  w iedeńsk iego ,  zn isz­
c z y ł  au tonom iczny  ustró j „K ró le s tw a  P o lsk ie g o 11. 
A w ięc  m s z c z ą c  au tonom iczne  u rządzenia  kraju , 
c e n tra l izo w an o  z a rz ą d  tegoż w  P e te rsb u rg u .  — 
W  zw iązku  z tem  p rzenoszono  arch iw a  i " reg is tra -  
t u r y  z kraju  do w ła d z  cen tra lnych .  W  ten sposób  
ak ta  Komisji edukacji . n a rodow ej ,  m ieszczące  się 
w  K rzem ieńcu  i w  Wilnie,, rozdzie lono w  r, 1833 
m iędzy  P e te r sb u rg ,  M oskw ę i .Kijów. W y w ie z io n o  
w  głąlb Rosii a k ta  i a r c h iw a  Sjjferów. polskich 
O r ła  B ia łeg o  i św .  S tan is ław a ,  p rze k sz ta łc a ją c  jc 
ró w nocześn ie  na o rd e ry  ro sy jsk ie ;  to s a m o  -zro­
b iono  z H ero ld ią  K ró le s tw a  Polsk iego , A rch iw um  
d óbr  polskich koronnych .  A rch iw am i m e tropo li­
tó w  greoko-uniekich .  Archiwam i z a r z ą d u  d u c h o w ­
nego K ró les tw a ,  A. B anku  polsk iego ,-A . K s ięs tw a ' 
Ł ow ick iego  itd. Co z konieczności m usia ło  z o s tać  
n a  miejscu, - ce n tra l izow ano  w  W a r s z a w ie  i na 
prowincji ,  w zg lędn ie  o d d aw a n o  na łup n ieum iejęt­
nej gospoda rk i c z y n o w n ik ó w  rosyjskich-.

Zniszczeniu  au tonom icznych  p o d s ta w  życia 
n a ro d o w e g o  po roku  1830—--31 , 'a -pog łęb ionych  po 
p o w s ta n iu  1863— 64,. t o w a r z y s z y ły  serje  konfiskat  
m ater ia lnej  i m o r a ln e j 'n a tu ry .  S konfiskow ano  b o ­
w ie m  po  pow stan iu  1830—31 na L itw ie 2.880 m a ­
ją tk ó w  w  b y łe m  K ró les tw ie  Kóngre-sowem, 3.600 
m a ją tk ó w  ziem skich,  b ę d ą c y c h  w ła s n o śc ią  sz la ­
ch ty  polskiej.  D o b ra  sk o n f isk o w an e 1 s łu ż y ły  bądź  
jako nag roda  dla dosto jn ików  rosyjskich, 'bądź b y ­
ły  p rzedm io tem  parcelacji  m iędzy  ch ło p ó w  r o s y j ­
sk ich  z głębi Rosji sp ro w ad za n y ch .

C e lo w y  i św ia d o m y  ten p ro c e d e r  p o łą c z o n y  
z m a so w e m  w ysied lan iem  na S ybir ,  m ia ł  p r z y ­
nieść zn iszczenie n a rodow śoc i  polskiej n a  tych  
ziemiach, w zg lędn ie  rusyfikację tego kraju.

R ząd  rosy jsk i  w ied z ąc  o tem , że o św ia ta  i 
zaby tk i  k u l tu ry  są dźw ignią  m ora lną ,  p o d t r z y m u ­
ją c ą  św ia d o m o ść  naro d o w ą ,  w p ro w a d z a ją c  język

rosyjski do u rz ę d ó w  i szkół,  s ta ra ł  się zn iszczyć 
ośrodki polskości i kulturę , w zn ie s ione  p ra c ą  na 
rodu  na g-ruzacn p a ń s tw a ,  z ^ - s z t e k ,  k tó re  p rze ­
t r w a ły  burzę, lat 1772— 1815.J U legła za te m  konfi­
skacie  bi.bljoteka pub liczna  (u n iw ersy te ck a )  w  
W a r s z a w ie ,  osta-te-cznie u fo rm o w a n a  w  . r. 1818, 
a Hcząca 150.000 to m ó w  i 3.000 rękop isów . Skonfis­
k o w a n o  też i w y w iez io n o  bibliotekę i zb io ry  T o ­
w a r z y s tw a  (królewskie.j-o) P rz y ja c ió ł  nauk  w  
W a r s z a w ie  na w y r a ź n y  ro zk a z  ca ra  M ikołaja (. 
P rz y jec h a l i  w  ty m  celu u rzę d n icy  ce?. pub!, bi­
blioteki w  P e te r s b u r g u  P o p o w  i K rassow sk i]  już 
w  lu tym  1832 r. i w yw ieź l i  z biblioteki publicznej 
91.220 k s iążek  i r ęk o p isó w ; z 'biblioteki Tow7. 
P rz y ja c ió ł  nauk  26.505 k s ią g  i 3P4 rękop isów , 
k tó re  o t r z y m a ła  b ib lio teka publiczna w  P e t e r s ­
burgu. D odać trze b a ,  że- w  r. I 808 po. skasow an iu  
Akademji duchow nej w a r sz a w sk ie j  w y w iez io n o  
biblio tekę te jże Akademji,  licząca 15.000 to m ó w . 
k tó ra  rozdzie lono  m ię d zy  ces. publ. b ib lio tekę  i 
bibliotekę rz. k. A kademji duchow nej w  P e t e r s ­
burgu . Ł u p em  rosy jsk ie j  zach łannośc i  pad ł zbiór 
s z ty c h ó w  S ta n is ła w a  A ugusta ,  jedna z n a jw ię k ­
szych  ó w c z e sn y c h  kolekcji tego  rodza ju  w  E u ro ­
pie, k tó r y  p o m n o ż o n y  zb ioram i P o tock iego ,  ks. 
Sap iehy , gen. D ą b ro w sk ie g o  i T o w .  P rz y ja c ió ł  n a ­
uk, s ta n o w ią c y  w dasność biblioteki publicznej 
w a rsz a w sk ie j ,  l iczył 110.309 sz tuk  ry s u n k ó w  ; 
s z ty c h ó w  w  1. 277, tekach . L o sy  s z ty c h ó w  podzie­
liły zna jdu jące  się w  zbiorach T o w .  przy jac ió ł  
nauk  o b raz y ,  rze źb y ,  b la ch y  m ieJTopytn ioze.  
drzewmry-ty, pieczecie, o o r t r e t j r  cu-dov na kołlek?- 
oj a b ron i (dar  twró re y  le-gjonów we- W ło sz e c h  
gen. J. H. D ąb ro w sk ieg o ,  liczący p rz e sz ło  500 
sztuk), o raz  gabiriet m onet i medali U n iw ersy te tu  
w a rsz a w sk ie g o ,  l iczący  18.113 sztuk, w  tem  924 
z ło tych  i 12.7q4 - s reb rn y ch  m-onet; zb iór  m o n e t  
T ow . przy jac ió ł  nauk, l iczący  1.336 sztuk. D o s ta ło  
się to w  posiadanie  A kademii sz tuk  pięknych, w  
P e te r sb u rg u ,  o b se rw a to r iu m  as tronom icznego  
w  P ufkow ie ,  E rm itażu ,  w7 P e te r sb u rg u ,  O rużęino i 
P a ł a t y  w  M oskw ie  itd.

.(Ciąg da lszy  nastąpi.)
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13. sierpnia, u g rupow an ie  1. Armji lr.a w y -  
giąd nas tęp u jący :  w  p ie rw sz e j  l'n.-i od lew ego
s k r z y d ła  stoi 7. b ryg .  r e z e r w o w a ,  p o ło w a  S. dyisir 
.Piech,, 11 d y w .  piech. i 15 d y w .  pieeb.

W  o d w o d z ie  10 d y w .  piech.. 19 d y w .  piech. i 
p o ło w a  8 d y w .  piech.

Nieprzyjaciel w p ro w a d z a ,  do boju p ;  J i III. 
ar-mję.

XVI. nac ie ra jąc  na obu s tronach  sz o sy  b r z e ­
skiej, m a  14. sierpnia za jąć  P r a g ę  od W schodu ,  

i III. A rin ja  naciera, w zd łuż  szosy  B ia ło s to c­
kiej, z m a n e w r e m  p r a w e g o  s k rz y d ła  od N arw i 
p rz e z  D ębe i Zegrze .

W a lk a  z a c z y n a  się, w  nocy  z 13. na 14. s ie rp ­
nia. Linja w szę d z ie  b t r z y f j a n a  z w y ją tk iem  R a­
dzym ina ,  k tó r y  zos ta je  za ję ty  p rzez  n ie p rz y ­
jaciela.

W  ciągu dnia 19 d. p. w p ro w a d z o n a  wr bój 
o db ie ra  p rze jśc iow o  R adzym in ,  lecz odrzucona  
p rz e o ro m a ia rd e m  cofa sic na d ru g ą  Mnie obronną , 
opuszcza jąc  n a w e t  n ie k tó re  jej punkty .  W ie c z o ­
rem  pa t ro le  n iep rzy jac ie lsk ieJpodchodzą  do P ra g i ;  
gon. Latinik p r z y w o ł t r e  10 d y w .  p .;  zna jdu jąc  się 
zada leko , nie zdąży ona na. czas.

15. sierpnia jednak p o to ż e n e  się popraw ia .  
19 d y w . p. chc ąc  p o w e to w a ć  s w ą  poprzedn ia  po ­
rażkę ,  ru sza  ponow nie  do  natarc ia ,  w s p a r ta  kil­
k om a czo łgam i.  R a dzym in  zos ta je  o d zy skany .  
W śc ie k łe  uderzen ia  w ojsk  cz e rw o n y c h  już go nie 
w y d r ą  obronie!  JO d. p. n a p ra w ia  po łożen ie  na 
odcinku pó łnocnym . W  teońcu dnia w sz y s tk ie  p o ­
życ ie  są  u t rz y m a n e .  16. sierpnia panuje w zg lę d n y  
spokój — k o ń cz y  się już w a lk a  obronna .  N ad c h o ­
dzi chwila, gdy  o ddz ia ły  o b ro n y  p rze jdą .  <z koic-i 
d o  natarc ia .

17. sierpnia. 15 d y w .  piech. w y ru s z a  ze s w y c h  
■pozycyj p o p rz e d z a n a  czołgami: w  k ierunku  na
M ińsk  M azow ieck i,  gdzie ma nas tąp ić  po łączen ie  
ze sk rz y d łe m  4. Armii. Na jej czele idzie gen.

M o w a  f a t a p  —  i
iNa kongresie

T.
P o d z iw ia ć  t r z e b a  n ieus traszoną  p e w n o ść  sie­

bie, z  ja k ą  dzienniki endeckie imputują n o w em u  
p r e m ie r o w i ,  że d ą ż y  do uczynien ia  z P o lsk i  p a ń ­
s tw a  naro d o w o śc io w e g o ,  że chce o b d a rz y ć  Rusi­
n ó w  w  Galicji W schodn ie j  sz e ro k ą  au tonom ją  ze 
sz kodą  in te re só w  n a ro d o w y c h  polskich itd..., ale 
na  s t r a ż y  stoi endecja...  j  b ia d a  w ro g o m  Polski 
jednolitej n a ro d o w o ,  Polski wolnej Ltd.

W id o c z n y m  jest za m ia r  uczyn ien ia  solne ze 
s ta tu tu  dla M ałopolski W schodn ie j  konika w y b o r ­
czego. Na ży d o w sk ie j  szkap ie  w idać  już nie bę­
dzie m ożna za p ęd z ać  w y b o rc ó w  do urn.

Ale z a p r a w d ę  i z  te g o  no w eg o  konia m ożna  
spaść.' Ma felery .

Ma przesz łość ,  p rzesz ło ść  z w ią z a n ą  b a rd z o  
ściśle nazw iskam i p a n ó w  D m ow sk iego  i P a d e ­
rew sk iego .

N':e w ch o d z ąc  w  tej chwili w  zasadn iczą  
t r e ść  sporu  o s a m o rz ąd  w o jew ódzk i,  c z y  au to ­
nomię dla Galicji W schodnie j ,  p rzypom nieć  chce­
m y  ty lko ogółow i czy te ln ików  .g łów ne e ta p y  z a ­
b ie g ó w  dyplom acji polskiej na  forom  m iędzy -  
n a r o d o w e m  o p row incje  d a w n e g o  P a ń s tw a  n a ­
szego, n a z w a n ą  przez  A ustr iaków  Galicja. W s c h o d ­
nią. Z g ó ry  zaś  z a p e w n ić  ich m o ż em y ,  że p. N o­
w a k  ponosi ty lko  k o n sekw enc je  cz y n ó w  i n a s tę p ­
s tw a  zobow iązań ,  p rzy ję ty ch  w  imieniu Polsk i  
p rze z  p an ó w  D m o w sk ie g o  i P ad e re w sk ieg o .

O p ie ra m y  się zaś  nie na relacji jak iegoś bel- 
w ed e rs ld eg o  l i tera ta ,  ale na b ro sz u rz e  p. S tan i­
s ł a w a  Kozickiego, z a ty tu ło w a n e j  „ S p r a w a  g r a ­
nic P o l s k i 4. P. S ta n is ła w  Kozicki jest d a w n y m  
b a rd z o  cz łonk iem  stron. d tm .-n a ro d o w e g o ,  a dziś 
jednym  z jego filarów, i o ile nam  w iadom o, r e ­
d a k to re m  nacze lnym  „Kurjera P o z n a ń s k ie g o 11. 
Jego  ś w ia d e c tw o  za tem , n a w e t  dla endeków , p o ­
w in n o  b y ć  w ysta rcza jącem u

„ S p r a w a  Galicji W schodn ie j  — pisze p. Ko- 
aacki —  weszła, na konferencję, poko jow ą na 
sk u te k  próby ,  podjętej p rzez  U kra ińców  o p a n o w a ­
nia siłą tego k ra ju “ .

W t e d y  to p rzy b y li  do P a r y ż a  dr. E rnes t  
Adam i dr. E d w a rd  Du-banowicz i „zw rócil i  się do 
KoroUetu N aro d o w eg o  PólskPy.o z tern. by w y ­
stąpił Jo  r zą d ó w  śu rz y m f trZ ó n y d i  /  żądaniem  u-

Haller, d a ł o  d y p lom a tyczne ,  misie koa l icy jne’ 
dz iennikarze  w sz y s tk ic h  k ra jów . Nieprzyjaciel nic 
w y trz y m u je  naporu .  O godz. 18-tej 15 dy w .  p. 
zd o b y w a  M ińsk  M azow ieck i,  gdzie s p o ty k a  ® c  z
14 d y w .  piech.

„Epizod R a d z y m in a ” i w yjście nieco tea tra lne
15 dy w .  s y n te ty z u ją  b i tw ę  pod  tmiraurri W a r s z a w y  
M ożna  s tw ierdz ić ,  ż e  za rząd z en ia  obr/m uc b y ły  po ­
w z ię te  logicznie, ,a n a w e t  że b y ły  one s p r a w d z a ­
ne p rze z  ek s p e r tó w  w ysok ie j  w ar to śc i .  Lecz. cóz 
z tego, g d y b H  o s ła b n ąć  m ia ły  czynniki m ora lne?

N aród  polski nie omylił się; w  tym inomencip 
poczuł, żc żo łn ierz  jego jest p rzeds taw ic ie lem  
U>s!i. O b ra z e k  pew ien  ro zp o w sze ch n ian y  po z w y ­
cięstwie.  ukazuje z w a r t e  ko lum ny 19 dyvę. p e c h .  
Idące cło sz tu rm u na R adzym in ;  na czele idzie 
s ł u p a  t rzech  osób: na p ie rw sz y m  planie kapelan , 
■przyobleczony w  orna t ,  z p r a w ®  jego otj-pny ko ­
bieta ~~ s iostra miłosierdzia^ t fcco  dalej jej m ą ż - -  

Kjficer. T y ch  t r o p  sz lac h e tn y c h  b o h a te ró w  sy m b o -  
łśzujacych duszę tego  narodu , ry ce rsk ą  u z a r a z e m  
m is ty czn ą  padło  w k ró tc e  pod kulami iTolszewic- 
kiemi, lęćz p o ry w  zo s ta ł  n ad a n y  i -p rz e t rw a ł  ńch 
śm ierć .’’ (R. M. Er, str. 253.)

2 Arm ia złożona z 4 d y w .  piech. i 2 d y w .  Leg. 
o deg ra ła  minimalną rolę.. D w ie  dywizóe bo lsz ew ic ­
kie  u s t ło w a ły  wiprawdzM prze jść  W is łę  pod K a r ­
czew om  i K alw arią ,  ieez b y ły  to  działania nie­
z w y k łe  s łabe.

15. sierpnia 4 d y w .  p. odjeżdża dla w zm o c­
nienia 5. Armji.

16. sierpnia 2 d y w .  Leg. p rzechodzi do od ­
w odu  W o d z a  N aczelnego.

„ W  rezultacie  g ru p a  Armii Gen. H allera  spe ł­
niła ca łkow ic ie  sw e  'zam iary ;  ro-zbiła całkow icie 
XV. a rm ię  n ieprzy jac ie lską,  z ł a m a ła  n a ta rc ie  III. 
i ty lko  sk rzyd ła  z e w n ę trz n e  u g ru p o w a n ia
n ieprzy jac ie lsk iego  un iknęły  jej c iosu." (R. M. Pr. 
str .  284.)

sprawa Boiji fehoiiej.
wersalskim).

J a w ie n ia  L w ó w  u o b ro n y  i d o p ro w a d ze n ia  do za ­
w ieszenia broni z U kra ińcam i ’.

K om ite t N aro d o w y  na w n io se k  D m o w sk ie g o  
p ie rw sz e  żądanie  p rz y rz e k ł  p o p rzeć  —  drugiem u 
zaś  poparcia  odm ów ił,  s łusznie m niem ając ,  że li­
nia ctemarka.ey.ina za k reś lo n a  w ty m  m om encie,

Korespondent Aencji Wschodniej z pogranicza 
nad Zbruczcm donos i:

Wobec k o c I r U  k T o ich ieg o  n 3 Ukrainie sto­
sują sowjeiy nadal cs i ie  :epresje. O totnio zrab - 
wano powtórnie kościół w Birze i KomFrowce, zPąd 
zabrano nawet ławki kościelne. R b u |k i .m  kierował 
komisarz sowiecki Z^horniak. K i?ży aresztuje się i 
o’z..i,t2dii.e, zarzucając im bezpodstawnie podburza- 

i? do akcj- powstań ze] przeciw sowi ckiei.
We wsi Koin3iówce w rejonie Baru oddział 

sowiecki bzzpodstawnie aresztował 70 chłopów p ;l-  
s o c h ,  zarzucając im szpiegostwo i ar i ację na rzecz 

olslii. Dwunastu z aresztowanych odstawiono do 
Baru, 8 zaś bogatszych w toś.ian  rozstr.-ełano krótko 
p> aresztowaniu.

W tvGi dniach próbowała mała g iupa  po- 
wsiańcza ataku na Kamieniec Podolski. Fahoie po­
wstańcze, k óre dotarły do przedmieść uras ta ,  od-

Poiiria nie spełniła s s a p
W a r s z a w a .  (PAT.) Min is. te r  s p r a w  w ew ti .  

p rzes ła ł  do g łó w n e g o  kom e n d an ta  policji pańs tw ,  
pism o treści h as t . :  Z pow odu  za jść  w  K rakow ie  
w  dniu 31. Irpca br.  na zg rom adzen iu ,  zw o la n em  
przez  Z. L. N., o raz  z p o w o d u  za jść  w  M ław ie  
w dniu 13. hm. na  wiecu, z o rg a n iz o w a n y m  przez  
P  ,P- S., za rządz iłem  dochodzenia dla w y ja ś n ie ­
nia z a ch o w a n ia  się policji w  czasie  tych  zajść. 
Na p o d s taw ie  rap o r tó w  w s tę p n y ch  dochodzeń, 
po leciłem : 1) w szcząć  pos tępow an ie  dyscyp li­
narne  p rzec iw ko  kom en d an to w i policji p ań ­
s tw o w e j  miasta K rakow a,  o raz  p rzec iw ko  ko ­
m isa rzow i poiicjt. p o w ia l i  m iaw sk isgo .  2) Ko-

m o g ła b y  ła tw o  zam ienić się w  g ran icę  s ta łą ,  co 
uszczupliłoby  p r a w o w i ty  s tan  posiadania  Polski. 
W a łk a  m usta ła  t r w a ć  dalej.

P o s ta n o w i ła  ją p r z e rw a ć  R a d a  N a jw y ż sza  
Konferencji. W y z n a c z o n o  specja lną  komisję pod 
p rz e w o d n ic tw e m  gen. B o th y  i pow ierzono  jej 
s p r a w ę  zaw ieszen ia  broni m iędzy  P o lakam i a U- 
kraińcatn i .  Na posiedzeniach  29. kw ie tn ia .  12. i 
13. maja D m o w sk i  bronił  .praw Polski do Galicji 
W sch . i odrzucił  s ta n o w cz o  w y p ra c o w a n y  przez  
komisję p ro jek t  zaw ieszen ia  p jo n i ,  k tó reg o  g łó w ­
nym  punk tem  b v !o. że  , . I . prów zosta je  w  rękach  
P o lak ó w ,  a zag łęb ie  n a f tow e  w  ickac-h U kra iń ­
ców". Dn-la S. maja — dodaje p. Korecki ...
P a d e re w sk i  opuścił P a r y ż  i .pojechał do W a r s z a ­
wy, z a c ią g n ą w s z y  pfcwne zo b ow iązan ia  w  s p r a ­
w ie za w ieszen ia  broni w o b ec  p rez .  W ilsona  i p. 
I i. O eo rgeG . Z obow iązan ia  te  w sk u te k  sp rzec iw u  
Sejntn polskiego w y k o n i e  b y ć  nie m o g ły " .

Wielbicielom p. P a d e re w sk ie g o ,  a jednocześnie  
g o rąc y m  obrońcom  Galicji W schodn ie j  z w r a c a m y  
u w a g ę  na te d y sk re tn ą  re lację  p. Kozickiego, n a ­
ocznego świadkami, n iek iedy  uczes tn ika  parysk ich  
rokow ań .

D nia  25. cz e rw ca  R a d a  N a jw y ż sz a  u w ia d o ­
miła R ząd  poisff ,  że upow ażn ią  gro do p r o w a d z e ­
nia operacji w o lsk o w y ch  dopó ty ,  dopóki w ojska 
polskie nie dojdą do Zbrucza .  Z as t rzeżono  jed­
nak , że to nie p rz e są d z a  w  miczem p rzy sz łe j  
w schodniej g ran ic y  Polski.

S p ra w a  Galicji W sch o d n ie j  nfe zos ta ła  z a ­
ła tw ioną  w  t rak tac ie  z Austr ią ,  podp isanym  w 
Sain t Germ ain .  T r a k ta t  ten o Galicji! nic nie mówi. 
Z aw ie ra  ty lko  ogóln ikow e zrzeczenie  się zc s t r o ­
ny Austrii te ry to r ió w  daym ej m onarchii  a f s t r n -  
wegfersklej,  po łożnych  poza  n ak reś loną  t ra k ta te m  
n o w ą  g ran icą  Austrii. D n ia  25. c z e rw c a  1919 r. 
z a p ad ła  u c h w a ła  R a d y  N ajw yższe j  w  sprawiie 
GaJPcj* W schodn ie j .  „U c h w a la  ta  pow iada ,  że 
R z ad  polski będz ie u p o w aż n io n y  do objęcia w  
z a rząd  cy w iln y  Galicji W schodn ie j  P-o za w a rc iu  
z wielk lem l m o c a r s tw a m i  u m o w y ,  zapew nia jące j  
mieszkańcom: tego  te ry to r iu m  sa m o rz ąd  i s w o ­
body  polityczne, że w  te rm in ie  o k reś lo n y m  p rze z  
w ielk ie m o c a r s tw a  m ie sz k ań cy  Galicji W s c h ó d ’ 
mej będą mogli zadecy d o w a ć  o sw ej p rzysz łośc i
połi-tycznef*.

P rz y g o to w a n ie  p ro jek tu  u m o w y  pow ierzono  
Komisji dla s p r a w  polskich. H. C.

paiG  s o ld a  v.o;rk so w ie rk b h .  Po otoczeniu sąsie­
dniego łasu d łużccdcgo , schwytano cała g r rp ę  po- 
ws anczą. W  obawie zajęcia Kamieńca ozs t-zedno  
20 spiskowców ukr i ińsk ;ch, znaidujących się w 
wiezie 'i  u gmachu ty  lej „czeki", R cl: pows!an#/v 
również stwierdzono w rejonie U z; c , Eeiin, zaie- 
sice i Bir.

W Tyre?polu na Ukrain ę wykryto spisek 5r- 
zanizacyjny' petluroweów. 7.n: leziond wiele n ia lera lu  
w Duchowego i pism agitacyjnych. Aresz<ow;.n: sp ‘- 
skowcy poddani w śledztwie badaniom wydali wieli 
/. d : łs z v c :  spiskowców w Odeśle.

D a opa-ow an ia  rozwijającego się ru hu po 
wstańczi o ściągnęły władze s :w  sekłe na łk ra ir .ę  
nowe oddziały wojsk, których użycie pow ieżon-> spe­
cjalnemu kom ndantowi d la  zwalczania p- ws sura 
oielakiemn A cx md o arowi.

m endę policji n iiasta K rakow a, o raz  kom isar ia t  
policyjny pow ia tu  m ła w sk ie g o  n iezw łoczn ie  po­

w ie rz y ć  innym oficerom policji. 3) Kom endant: '  
policji pańs tw ,  m. K rak o w a i k o m isa rza  policji 
p ań s tw ,  pow. m ław sk iego  p rzydzie lić  ty m c z a s o ­
w o  aż do ukończenia dochodzeń  dyscy p lin a rn y c h  
do odnośnych  kom end o k rę g o w y c h .  Na podstaw ie  
p rz e p ro w ad z o n y ch  dochodzeń  zos ta ło  s tw ie rd z o ­
ne, że w ymienieni w yżs i  funkcjonariusze  policji 
nie nadają  się na k ie ro w n ic ze  s tanow iska .

K om endan t policji p a ń s tw o w e j  m. K raków ? 
w dniu 31. lipca me za rządz i ł  odpowiedniej s łuż--  
b y  pciicyinei, nie d e legow ał  na miejsce zeb ran i :  
w y ż sz y c h  funkc jona r iu szy  poben, po jedynczy 
za ś  niżsi funkcjonariusze  policyjni, nie m ając  ż a d ­
nej instrukcji, w prow adz il i  tyiko chaos. Komenda 
policji b y ła  n ieczy n n a  w  k r y ty c z n y m  m jin im e i:®
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j a  poszczególne kom isa r ia ty  b ag a te l iz o w a ły  za j­
ście i z wielkiern opóźnieniem n a d s y ła ły  nikłe 

■patrole. K om endan t  policji m. K ra k o w a  w k r y ­
ty c z n y m  m om encie  zn a jd o w a ł  się w  te a t rze ,  nie 
o zn a cz a jąc  w  kom endzie  policji miejsca sw ego  

( c h w i lo w e g o  poby tu ,  ani też  nie w y z n a c z a ją c  u- 
rz ę d o w e g o  zas tępcy ,  po zajściu zaś na z g ro m a ­

d z e n i u  nie z a in te re so w a ł  się s p r a w ą  ani z a c h o ­
w an iem  się policji w n a le ż y ty m  czas ie  i ze
w s k a z a n ą  energ ją .

K R O N I K A .
Kaieridarz. Sabota, 26  sierpnia. 3*.-kat..  Ze* 

'firyna. —  Gr.-kat.: Makryma. —  Słowiański: Wła* 
rtymiła.  ^

—  AJ i  la ło  wczoraj przez dzień cały, niech 
ręka Boska broni!  K'Ika dni takich, a trzebaby og lą­
dać się za Araratem. Na szczęście noc powiedział.:: 
'„Dosyć t jgo  dobrego (?)!' a poranek za kark chw y­
cił r ło ń c e :  „W stawaj-no i e n iu .h u !“

Ś iczny był ten poranek, już całkiem na modę 
jesieni wystrojony, z uśmieszkiem chłodnym na 
twarzy. W godzinacn prz:dpołudniowych uśmiech 
jego prz ćmił się nieco. Znów chmury stronami n-> 
chodzą fi r na men t. Jednak  jakieś nre rcźne. Mcże 
przecis uda się pogodzie dotrzymać olacu ?

 O-----
—  Celem oftcjainejso zaproś enia na otw ar­

cie TI. T. W. L., iitóre odos; zie si 5 września b .
0 godz. 12-tej Naczelnika Państwa, M uszelka  Sejmu, 
oraz Sejmu i Rządu przybyła w piątek 25. bm. do 
Wr.rszawy osobna delegacja złożona z Prezyd. mia­
sta Lwowa Neumanna i prezesa kom. wykonawcze­
go II. T. W. L. Turskiego (A. W.).

—  Wyjazd prof.  Bułhaka. Dnia 20 b. m. 
wyjechał ze Lwowa p. Jan Bułh3k, prof, U niw. Ba­
torego w Wilnie, artysta-fotograf,  zakończywszy za ­
mierzoną swoją czyn ość tu w Galicji. Niestety rok 
niniejszy nie sprzyjał działalności fotografa, bo gdy 
roku przeszłego wywoził ze swej wyc eczki. 12i)U 
zdjęć, to w roku obecnym ich zdołał wykonać tvL o  
lito .

P .  J .  Bułhak w  swej czynności łączy głębokie 
■zamiłówanie do sztuki, która upraw ia ,  z gorącą m i­
łością do przedmiotu, któremu swa czynność po­
święca. W tern tkwi tajemnica jego powodzenia i 

jego artyzmu w dziedzinie fotografji.
—  Urzędy walki z lichvyą znikną z końcem

b. m. We wrześniu rozpoczną się ich czynności li­
kwidacyjne.

—  Prezydjum magistratu ?awladam»a r. u
■ Komitety wyborcze Okręgu wyborczego Lwów-miasto, 
jte termin zamav'iania odbitek list wyborczych upły­
w a  z dniem 29 sierpnia 1922 r i że Miejskie Biu­
ro S tatystyczne we Lwowie ul. Rutowskiego 11. II.

I piętro przyjmuje zamówienia jedynie do tego te r­
minu.

Późniejsze zgłoszenia nie będą uwzględniane.
J .  N eum aun w. r.

—  Przeniesienie agencji pocztowej. Z dniem 
16 b. m. przeniesioną została agencja pocztowa Po­
cztowa Ponikwa do sąsiedniej miejscowości Wołochy 
pcd. nazwą „Wołochy"

—  Przyjazd misji francuskięj na „T argi".  
Francuskie Minister*.wo Handlu w porozumień u 
Mir. Spraw Zagraniczny h wysyła do Polski na Tar­
gi oficjalną misję pod przewodnictwem Radcy S tanu
1 Wiceprezydenta izby francusko-polskiej p. Tirmana, 
która przybędzie do Warszawy dnia 31, s ie rpn ia  b. 
r. a dnia 5- września weźmie udział w otwarciu II 
Targów Wchodnich. W s k ’ad tej urzędowej misji 
francuskiej wchodzi prócz jej prezydenta p. T rmaiu
I I  jeszcze osób, a w szczególności pp. Armand 
Meggle. dyrektor Kom retu państwowego radców h an -  
d u zagranicznego, Herwet, prezydent krajowego Ko­
mitetu radców handlu zagranicznego, Le fio, wice- 
prezydet, Izby handlowe w Rennes, Artur M ;t / ,  
prezydent honoroxvv Izby Syndykatu ceramicznego, 
Merlot, dyrektor łzby handlowej francusko-polskiej i 
radcy handlowi, przemysłowcy pp, Daniel Weil, Sc 
snowski, De Perosse Lhe.mitte i Jules Zebaume.

—  Eksponaty francuskis w drodze. Izbie 
francusko-polskiej w Paryżu udał} się mimo mało 
sprzyjających okoliczności zjednać dl -i Sekcji francu­
skiej Targów grupę kilkudziesięciu wystawców, któ­
rych eksponaty są już w d odze- Sukces ten uważa 
się w  francuskich kołach handlowych za bardzo pc- 
w ain  . ł-.stalacją i urządzeniem dziełu francuskiego 
zajmie Uę na miejscu we Lwowie jfH‘JCĘFk:e biuro 
‘e l < : m  do Palslii założone w r o n  1921, r. in i­

cjatywy i pod auspicjami Izby francusk i-polskiej w 
w Paryżu, któ.ego Prezesem jest am basador  francu- 
i-i M, J. N ulens, jeden z najgorętszych przy aciół 
Poisk . J  -.k dyrekio.' zergan zou-anej grupy f ar.cu 
skich wystawców i jako delegat Komitetu organiz - 
c / jnego Sekcji francu: ki ej przybywa do Lwowa P. 
M Taris, e d e m  objęcia kierownictwa wystawy. Przy* 
jezJ jego zapowiedziany został już ca  dzień 25. 
sie pnia b. r.

Wśród eksponatów francuskich reprezentowa­
ne są :  wyroby kauczukowe, fabryki samochcdó i 
konst:ukcyj mechanicznych, perfnme^a, wyroby ft  - 
inac:utyczne, produkty kolonialne, likiery, wina mu­
sujące, oliwa, ceramika, tkaniny : szczotka rstwc
Osobny stand zajmą organizacje turystyczne i zakła­
dy komunikacyjne Franeii.

—  Walny Zjazd Towarzystwa Szkoły Ludo­
wej odbędzie  się w ćbiach 29. i 30. września d i . 
w Przemyślu.

—  Pcl.żenie urzędników państwowych >
wykształceniem akademickiem. Ze rfer wyższych 
urzędników państwowych z axademickiem wyksatai-  
ceniem dochodzą nas słuszne żale na niewłaściwe 
uposażenie tej grupy piacowników państwowych, 
stora w przeważnej swej części pozbawiona jes 
obecnie ponadto możności osiągnięcia wyższych sto­
pni służbowych Wstąpiwszy ongiś —  po długole­
tnich i żm udny.h  studjcch uniwersyteckich lub te­
chnicznych —  do służby państwowej w na złej 
dojścia w s tosunkowo nie długim czasie do wyż­
szych stopni służbowych doznali urzędkicy z ak<- 
demickiem wykształceń era obecnie przykrego roz­
czarowania, gdyż wskutek zniesienia aw ansu  au to­
matycznego i nieznacznej stosunkowo ilości s ta n c -  
wisk, połączonych z wyższem uposażeni m, odciętą 
im zosiała d rog i dalszego posuwania się naprzód 
w hierarchji urzędniczej, A są to przeważnie ludzie 
starsi, obarczeni liczną rodziną, na którycń stosu  a- 
ki towarzyskie nakładają pewne obowiązki nie da- 
iące się pogodzić z obecnerni warunkam i życiowemi. 
Tak zwany ».;odd.ek za studja* śmiesznie niski nie 
stoi w żadnym stosunku do złożon ą dawniej pracy 
umysłowej i nie może stanowić ekwiwalentu za do­
znawany obecnie ubytek. Zrozumiały to  państw .n  
powstałe na gruzach b. Austrji. To też tząd nie­
mieckiej Austrji poiepszył byt tej kategorii p raco­
wników państwowych w ten sposób, że umożliwia 
każdemu urzędnikowi państwowem u i kolejowemu 
z wykształceniem akademickiem osiągnięcie V rangi 
(radca dworu) najpóźniej do 26 L t  służby a r .ąo  
czechosłowacki przyznaje tym urzędnikom płacę o 
j :d n ą  rangę wyżs ą. Gdy się zważy, że w pańs w adi 
tych zsl czono wszystkim pracownikom państw owym 
'isła w o j e n n i  w dwójnasób (co w Polsce się ni 
stało), to prawie wszys y stars i nr; ędn ey państw 
xi z akademickiem wykM  a 'c iiiiem osiągnęli od 
r . zu najwyższe s topnie  r luż .ow e.

— T aryfa opła t  za  ja z d y  do rożkam i w  obrę-
b 'e  m ia s ta  L w o w a  w a ż n a  o d  23. bm. Za jazdę  p o ­
je d y n c z ą  w  m ieśc ie  tj. za  jazdę z punk tu  do p u n k ­
tu m ias ta  bez za t rzy m a n ia  się dłużej jak 5 m inut i 
bez  zboczen ia  z k ie runku  drogi d o ro ż k a  parok. 
600 mk., d o ro żk a  jednek. 450 m k.; za  jazdę  do ro ­
g a t e k  miejskich, na Zam ek, plac P o w y s t a w ó w y  
względnie  T a rg i  W schodn ie  dor. parok .  1200 mk., 
jednok . 900 m k.; za  jazdę w  mfe.ście w e d łu g  cza-  
siu: za  p ie rw sz e  pół godziny  dor. p a ro k .  700 mk., 
jednok. 600 mk., za k a ż d y  z a c z ę ty  n as tępu jący  
k w a d r a n s  dor. parok ,  400 mk., jednok. 300 mk., 
za  jazdę  od i do d w o rc ó w  ko le jow ych  dor. parek .  
1600 mk., jednok. 1300 m k.; za  pak u n e k  um iesz-  
az o n y  na koźle 400 mk. C zas  r tiedochodzący k w a -  
d ra n su  liczy się za  pe łny  k w a d ra n s ,  pod jazdą  
s p a c e r o w ą  rozum ie  się jazdę po ulicach m iasta  i 
p rzedm ieść  p rzez  czas  d łuższy  bez z a t r z y m a n ia  
się. J a z d a  z  k o n d u k te m  p o g rz e b o w y m  liczy sie 
w e d le  czasu . Z a  podjazd pod dom i czekanie  nie- 
dochodzące  ra z e m  10 m inut m e  n a le ż y  się nic, je ­
żeli czek a n ie  raizern z pod jazdem  t r w a  dłużej, na-  
ley  się za  c a ły  cz as  czekania  op ła ta  w e d łu g  c z a ­
su. W  razie, g d y  zamów-icmy d o ro żk a rz  pod dom 
podjedzie , a g ość  dorożki nic użyje, winien opłaeió 
p o ło w ę  na łeży to śc i  za po jedynczą jazdę. T a r y f a  
w inna  b y ć  um ieszczona  na koźle, w  miejscu \vi-  
docznem  aia  p asaż e ra .

— Ludność Stmow Zjednoczonych. Depai-
tament hand  u S tanów Zjednoczonych A. P, ogłosi! 
sprawozdanie z wyników spisu ludności Stanów. 
Ilość ludności obcokrajowej, należącej do białej iasy 
i posługującej się językiem angielskim, jako m acie­
rzystym, zmniejszyła się z 9 ,930 .861  w roku 1910  
ęfb 9 ,729 .365  w roku 1920, a 'iczba osób, kiórych 
językiem o,czystym jest język n ie m m k i  spadla w j

tym .z .^ ie  z 6 ,646  412 do 8 ,164 ,109 , a zattm <■> 
5 6 procent. Natomiast wszystkie inne w a żn ie js i  
ęzyki wykazują w owym okresie poważny przyrost, 
rzedewszystkiem grupa, posługująca się językiem 

włoskim jako ojczystym, podskoczyła z 2 ,135 .393  
io 5,365 854, czyli przyrost jej wynosi 57 7 proc. 

G.-upa iuuności, posługująca się językiem polskim 
,a^o snym językiem ojczystym, powiększyła się ró­
wnież bardzo znacznie. Liczba obywateli używ. ją- 
cych języka polrkiego zwiększyła się mianowicie z 
1 684 .1 6 8  w roku 1910  do 2,436 895  w r. 1920,  
czyli o 4 4 ‘7 procent. Grupa żydowska podniosła 
się z 1 664 .142  do 2,043.613, czyli 22 8 procent, 
-osyjska zaś z 91 341 do 731 .949 , to znaczv o 
przeszło 7 0 0  procent. Najliczniejsze grupy obcojęzy­
czne wed ug spisu z roku 1920  idą po sobie w na­
stępującym corządku: angielska 9,729.365, niemie­
cka 8 .1 6 4 .1 0 9 .  włoska 3,365.864, nolska 2,436.895,  
'ydowska 2 ,043  6 l 3  szwedzk i 1,485.052, francuska 
1,299.110 i norweska 1,020 788

—  Brak mieszkań w Budapesz ie. Na odby­
tem żebraniu około stu posłów do parlamentu 
uchwalono wobec braku mieszkań wybudować w po-  
Jiżu parlamentu specjalny dom mieszkalny <Jla 
posłów

—  Zwalczanie drożyzny w Czechach. „Nawaru 
Listy" donoszą, że rząd przygoto^wuje projekt ustawy, 
wedle którego działalność wszystkich karteli mających 
na celu podbijanie cen względnie nrzeciwdziafanie ich 
obniżeniu, ma być uniemożliwiona. Ustawa przewiduje 
surowe kary dla członków podobnych karteli, mieczy 
innemi konfiskatę całego majątku na rzecz państwa.

—  Chcą do reszty wytępić inteligencję. Z Mo­
skwy donoszą: W  związku, z hasłami, jakie rzucono na 
ostatnim kongresie partji komunistycznej rozpoczęły 
się nowe represje skierowane przeciw inteligencji. V/ 
Moskwiie aresztowano kilka wybitnych jednostek n 
między innymi również ks. Trubeckiego. Oczekiwane 
są dalsze aresztowania.

— Los Eserów. Z Moskwy donoszą: Dawna cze- 
rezwyczajka domaga się przewiezienia skazanych ese­
rów do więzień na Uralu. Ogólnie sadzą, że chodzi 
tu o tajemne ich stracenie.Sowna.rkov nie zgadza, sw; 
na przewiezienie.

— Cholera w Rosji. Według oficjalnych danych 
komisarza zdrowia w Moskwie w r. V było"4.Ó0Ó' wy­
padków cholery

—  Jarmark w Niżnym Nowogrodzie wbrew ten­
dencyjnym informacjom prasy bolszewickiej wypadł 
bardzo słabo. Ogromna większość wystawców to In-' 
stytucje sowieckie i kooperatywy. Wystawców prywa> 
tnych bardzo niewielu. Bardzo źle odbija sie na Jar­
marku fatalnie działający aparat kolejowy. (AW).

=  Kradzieże. Z zamkniętego mieszkania Marii 
Jawornik przy ul. Kleparowskięj 14 skradziono 
garderobę wafrości 150.0'JO Mk.

Tadeusz Łobocki abs. semin. dooió ł rolicj, 
o kradzieży z:garka srebrnego, war ości 93 COD Mk.

Z pracowni krawieckiej Piotra Kaliiyńskiego, 
^tzy ul. Sienkiewicza 5, skradziono 7 m. materji 
waitośti 70 .000  Mk.

=  Zwłoki noworodka płci męskiej znalezio­
no wczer i w t, z. „lasku cesarskim".

—  Samobó)atvś'o w kinoteatrze. Jan Czur- 
! ński, kasjer kina „Kopernik", popełnił wczoraj w 
biurze swoim samobójstwo, przez powieszenie. Przy­
czyną tego kroku były nieporządki kasowe i uja­
wniona poprzedniego dnia podezgs przeprowadzone­
go szkontrum defraudacja.

* *  Pożar w kinoteatrze. Feralnym był wczo* 
r ijszy dzień dla tutej .zych kio. Po ramobójstwic w 
kinie „Kopernik", wybuchł pożar w kinie „Fatamor­
gana" gdzie podczas proby przedpołudniowej, spalić 
się 4-ty akt filmu p. t. „Jehowa11.

—  Usiłowano włamanie. Do magszynów misji 
amerykańskiej przy pi. Bernardyńskim 17, usiłowąK 
dostł.ć się ubiegłej nocy jacyś nieproszeni goście. 
Spłoszeni jednak przez mieszkańców domu. zbiegli 
Jako mocno podejrzanego w tej sprawie. at:sz lowa-  
no służącego tej instytucji Bazylego Ślepka.

=  HiSiorje .dolarowo. Korni sarjat policyjny 
na dworcu PoJzamcze przetrzymał wczoraj dr. Sa* 
k mona Morgensterna, ądwokata z Nowego Sioła, za 
przewóz 60  doralów.

Za kradzież 5  dolarów z listu amerykańskiego 
w urzedzie pocztowym na placu Cłowym, areszto­
wano woźnego pocztowego Jana Spędryka.

=  K rinź leża  tramwajowe. W tramw iu K-D 
sitradz ono S lomooowi Rubinowi portfel :• 1 5 /  0  
Ml . i wsksc! ::a lOOOOO Mk. —  Na i : i
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Oiiono Władysławowi Schmidtowi portfel z 76 .O j 
Mk. — Wolfowi i o n u ro w i  sk rad d o n o  w tramwaju 
H-G portfel z 2 0 .0  '0 i*l'»

=  Miłjonowe sprzen iew ierzaniu  Lewii.ru ą - ,  
kupiec z 1'umaszown, d:;aiósł policji, ze Wo'f £ e -  
czermann sp rze n iew ie n y . złoie monety, w.rtośc: 
6 miljonów dane mu w przechowanie przez brata 
doaoszącego Chaima P u fe ra  i zbiegi w n ewiad;-- 
mym kierunku. J d to  współwinnego w tej sp ia w e ,  
aresztowano Salomona Sterna.

—  Kdsnja le cz n icz a  T. O- M. dla dzew cząt 
« i ć c i  z Rymanowa 30, sierpnia 1922 godzina 9 
wie zór.

Rodzice 1 op 'ekunowie winni odebrać dziec 
na dworcu kolejowym.

—  Klub polityczny kobiet postępowych zawia­
damia, ie  najbliższe zebranie odbędzie się w sobotę, 
26 s ie rpnia o godz. 7 wieczorem w lokału Klubu, 
plac Akademicki 1. Wszystkie członkinie proszone są 
o pizybycie.

—  Ze Związku społeczno - narodowaga. Po­
siedzenie społeczno-na*-odowego klubu radnych miasta 
odbędzie się jutro, w sobotę, 25 s ie rpn ia  o  godz. 5 
popołudniu w kawiarni „Penaissance*.

Zebranie członków Związku społecznc-narodo- 
wego odbędzie się w sobotę, d. 26 sierpnia o god/.. 
6 wieczorem w pokoju klubcfWym kawiarni „Renats- 
sance".

Posiedzenie komitetu wyhonaw. Związku spo- 
łeczno-narodowego odbędzie się w niedz elę, d. 27 
sierpnia o godz. 1 0 ‘30 rano w „Romie".

—  Związek Du l a ń c iy k ó w -A g  o om iw  (Od­
dział M lopolski we Lwowie Kopernika 20, lii  p. 
Biuro Związku rewizyjnego Spółdzielni rolniczych 
prowadzi biuro pośre-.inictwa p r tcy  dla swych człon­
ków —  zwraca się ninie;szem do P. T. Właścicieli 
majątków ziemskich o zgł isz nie pod wskazanym 
: d;?sem wolnych posad : Dy rento: ó . :  i ad in ia isfr ;-  
torów dobr oraz ptak ykantów  rolnych.

—  Oneruwa S ik  ł.i pod kia udkiem Czesła­
wa Zaremb / powstała Wfc Lwowie przy Konserwa­
torium Pol. Tow. Muzycznego. —  Crlem Szkoły bę­
dzie przygotowanie zupełne do wysr.ępćw w operze 
lab operetce. Grono profesorskie si łada się z naj­
wybitniejszych sił C:ęść przedmiotów wchodzi równo­
cześnie w. zakres .p rog ram u  Szkoły Dramatycznej 
F anciszka Frącrkowskiego. Przy Szkol;- zostały zor- 
g in iz  wane, Rada A lystyczna i Komisja Egzamina­
cyjna, które będą czuwać nad utrzymaniem Szkoiy 
na najwyższym poziomie artystycznern.

'Wpisy przyjmuje i informacji udziela kance­
laria Konserwatorium ( u 1. Ciorążczyzny 1. 7) od 
11 — 1 1 od 4 — 6.

Notaticj literacko-artystyczne.
Repertuar Teatru Mlejakłap.

foczątek pnedstawieS o godz. r '3d wieczorem.
Dzli, w  piątek, jutro, W sobotę 1 niedzielę  

„Ten, którego biją po twarzy" —  występ Brydzyń- 
skiego.

Repertuar Teatru Howośtsl.

Dziś, w piątek, jutro, w sobotę i niedzielę 
, Ósma żona Sinobrodego", farsa.

—  Inauguracyjne prjeda awłenie odbyło  sit
wczoraj w „Bagateli11 powierzonej na ten sezon tak 
sympatycznie zapisanemu w pamięci Lwowian Bron 
Bronowskiemu. Z wrażeń tej inauguracji zdamy spra­
wę jutro.

TELEGRAM Y.
NIESŁYCHANA P  ANTKA NA GIEŁDZIE B E R ­

LIŃSKIEJ.

Berlin, (PA T.) G ie łda  tu te jsza  s ta ła  się o b ra ­
zem  nies łychanej paniki. K a ta s t ro fa ln y  spadek  
marki niem ieckiej i  ‘ s t ra szn e  podniesienie się k u r ­
su de waz sp ow od ow ało  n a jw y ż s z e  Podniecenie, 
brie sz ło  tu o  podniesien ie  się o 20 do 39 punk tów , 
jak t o  w  osta tn ich  c z a s a c h  b y w a ło ,  lecz k u r s  do ­
lara podnosił się  z godziny  na godzinę  o sto p u n k -  
łów  p rzeszło , osiągając  w  końcu  k u rs  2 ty s ięc y  
m arek. Zniżkę s ipow odow ało  bo, że  nie osiągnięto 
pom yślnych  w y n ik ó w  p r z y  p e r t ra k ta c ja c h  p r o w a ­
dzo n y c h  w  Berlinie pom iędzy  p rzeds taw ic ie lam i 
komisji r e p a ra cy jn e j  a rzą d em  niem ieckim  i w y ­
ników tak ich  nie oczek iw ano .  W e  w szy s tk ich  g a­

łęziach hantuu a r ty k u ła m i  p ie rw sze j  p o t i z ę b y  ce ­
n y  pod;,tosty się n ie s łychan ie  i w y n o s z ą  jusż dziś 
dzies ięc iokro tną  cen  p rz e d  miesiącem.
P IE R W S Z E  JA SK Ó ŁK I RU C HU  W Y B O R C Z E G O  

W a r s z a w a ,  (AW.) G e n e ra ln y  kiomisarz w y ­
b o rc z y  p. B res iew ie s  ro zpoczą ł  już p ra c ę  nad  zo r ­
g an izow an iem  s w e g o  biura. W  k ró tk im  czasie 
p rz y s tą p i  on rów n ież  do m ia n o w a n ia  p rz e w o d n i­
c z ą c y c h  o k rę g o w y c h  komisji w y b o rc z y c h .  Oćhug&f 
ne w n iosk i  w tej sp ra w ie  już .nap ływ ają .  N iek tó re  
ze  s t ro n n ic tw ,  m ające p ra w o  mieć swoich p r z e d ­
s taw icieli  w  generalne j  komisji w yborcze j ,  już ich 
w y z n a c z y ły  i naz w isk a  ich p o d a ły  do w ia d o m o ś ­
ci gen. kom isa rza  w y b o rc z e g o .  B iura  gene ra lnego  
kom isa r ia tu  znajdują się obecnie  w  Min. s p r a w  
w ew n.,  skąd  .p raw dopodobnie  z o s ta n ą  p rzen ies io ­
ne do Zam ku, g;d>zie s ą  lokale odpow iednie  na 
ten cel.

W a r s z a w a .  (AW .) R e fe ra t  w y b o r c z y  M agi­
s t r a tu  m. W a r s z a w y  z w ró c i ł  s ię  do  B ratn ie j P o ­
m o c y  s łu c h ac zó w  u n iw e r s y te tu  w a r s z a w s k ie g o  z 
p r o ś b ą  o  dosta rczen ie  odpow iedniej liczby p r a c o ­
w n ik ó w  p o trz e b n y c h  w  okres ie  p rz y g o to w a n ia  
list w y b o rc z y c h .

B U D O W A  PO R TU  w  GDYNI ZAW IESZONA?
G dańsk ,  (AW.) „G a z e ta  G d a ń s k a ” podaje  a 

ła rm uiącą  pogłoskę,  ja k o b y  r o b o ty  iprzy budiowic 
portu  w  G dyni m ia ły  b y ć  p rz e rw a n e .  P o d o b n o  z 
b raku  funduszów  w y m ó w io n o  robo tn ikom  zaię-  

? ty m  p r z y  ty c h  robo tach  p racę.  P o g ło sk a  ta w p ły .
| nę ła  d ep ry m u jąco  na ludność mie jscow a, 

B O LĄ CZK I P R Z E M Y S Ł U  ŁÓDZKIEGO.
Ł ódź.  (AW.) P rz e d s ta w ic ie le  p r z e m y s ło w ­

c ó w  łódzkich zwrócił, ' się do M in is tra  J a s t r z ę b ­
skiego, celem  p rze d s ta w ie n ia  mu b o lą cz ek  w iel­
kiego p rze m y s łu .  W  odpow iedz i  M inis ter  o ś w ia d ­
czył,  ze p rzybędz ie  na  kilka dni do L odzi dla po ­
znania sytuacji  na m ie jscu  o ra z  odbędz ie  c a ły  s z e ­
reg  konferencji  z  p rz e d s taw ic ie lam i wielk iego i 
ś redniego  p rze m y słu .

Ł ódź .  (AW.) Na o d b y te m  24. bm. zebraniu  
d e le g a tó w  fab ry c z n y c h  Z a w o d o w e g o  Z w iązku  R o .  
■botnłków P r z e m y s łu  W łók ienn iczego  p o s ta n o w io ­
no p rz y ją ć  w  za sa d z ie  w aru n k i  p ro p o n o w a n e  
przez, p r z e m y s ło w c ó w  na w spó lne j  konferencji  
o d b y te j  23. bm.

P O S E Ł  DUŃSKI U  NACZELNIKA PA Ń ST W A .
W arszaw a. (PAT). D nia  24- bm, o godz. 13. 

p r z y ję ty  zos ta ł  p rz e z  N aczeln ika P a ń s tw a  na  au­
diencji pose ł n a d z w y c z a jn y  i m!ini!s te r  p e łn o m o ­
cny duński p. Niels P e t e r  A m s te d t .  P o s e ł  p r z y  
zachow an iu  z w y k łe j  ^ceremonii d o rę c z y ł  N ac ze l­
nikowi P a ń s tw a  sw oje  l is ty  uw ierzy te ln ia jące ,  
p rzyczern  w y g ło s i ł  w  jeżyku  f rancusk im  okolicz­
nośc iow e przem ów ien ie .

SE SJA  SY N O D U  PR A W O SŁ A W N EG O . 
W arszaw a. (PAT). „G a ze ta  W a r s z a w s k a "  

donosi: M etropol ita  Je rzy ,  egz a rch a  ce rkw i p r a ­
w o s ła w n e j  w  P o lsce  w y je c h a ł  23. bm. z W a r s z a ­
w y  do M onasteru  P o cza io w sk ie g o  celem  w z ię ­
cia udziału  w  b ieżące j sesji svnodu.

C EN Y  NA ZBO ŻE,
W arszaw a. (PA T). G ie łda  zbożow a.  Żyto  

18.090— 18.400— 18.500. O t r ę b y  loco W a r s z a w a  
11.200. Żużle T h o m a sa  belg. loco G rodz isk  11.750. 
Maka żytnia 80% 23.500. O w ie s  23.000- O t r ę b y  
ży tn ie  loco W a r s z a w a  11.200— 11.750. O t r ę b a  
pszenne  10.000. O t rę b y  ży tn ie  10.300. O w ie s  po ­
znańsk i loco W a r s z a w a  24.200. M ąka  ży tn ia  70% 
loco sk ład  W a r s z a w a  28.600.
RZAD NIE ZACIĄGNIE POŻYCZKI NA RACH U­

NEK M O N O PO L U  SPIR Y T U SO W E G O . 
W arszaw a. (PĄ T). M in is te rs tw o  sk a rb u  k o ­

munikuje, że w  p ism ach  za g ran ic zn y c h  pojaw iła  
się w ia d o m o ść  o rz e k o m y m  za m ia rz e  R z ą d u  pol­
skiego zaciągnięcia  pożyczk i w  Czechosłow ac ji ,  
pok ry te j  dochodam i z monopolu sp iry tu so w e g o .  
W ia d o m o ś ć  ta je s t  n ie p ra w d z iw a ,  g d y ż  R z ąd  
polski ani z C zechos łow ac ją ,  ani też  z ża d n em  
in-rsem p a ń s tw e m  nie w szc zy n a ł w  tei m ie rze  r o ­
kow ań .

NIE B ĘD ZIE  D O ZW O LO N Y  W YW OŹ Ś R O D ­
KÓW  SPO ŻYW CZYCH  ZA GRANICĘ. 
W arszaw a . (PA T). M in is te r s tw o  s k a rb u  k o ­

m unikuje: K om ite t  E konom iczny  R a d y  M in is trów  
na posiedzeniu  w  dniu 23. bm . jednomyślnie ' p o ­
s tanow ił ,  i że  w  d rw i l i  obecnej n ie  m oże  b y ć  m o­
w y  o w y w o z ie  n ie rogacizny , ja k o teź  ca łego  sz e ­
regu ś ro d k ó w  sn o ż y w c z y c h  zagran ice .

ROZTERKI MIĘDZY FRANCJĄ A a NGLJĄ.
Londyn. (AW.) C a ła  angielska  p r a s a  om awia 

m ow ę P o in c a re g o  w  B a r  le D ug . „Daily  C hro­
nicie’’ określa  ją, jako obw in ian ie  Anigfji. U w a ż a  
m ow ę P o in ca re g o  z a  n ie o cz ek iw a n ą  o fe p z y w ę  
p r z e d w  Anglii i rz ą d o w i  angielskiemu, p e łn ą  in­
synuacji  i gorzk ich  z a r z u tó w  zupe łn ie  n ieuzasad ­
nionych, g d y ż  konferenc ja  londyńska  nie d o p ro ­
w adz iła  do z e rw a n ia  En ten ty .  „Daily T e l e g r a f  ’ 
nie znajduje w  m ow ie  P o in c a re g o  n a jw a żn ie jsz y ch  
m om en tów , k tó re b y  w s k a z y w a ł y  na  zbliżenie się 
polityki francuskiej do angielskiego punktu  w id z e ­
nia. ,,Thmes“ o m a w ia ją c  m ow ę P o in c a re g o  nie dzi­
wi sAe jej c h a ra k te ro w i  i  rozumie, że jej ton  znie- 
cierpfiwiema i zgorzknien ia  jest w yn ik iem  za w o d u  
co do konferencji  londyńskiej.  O b aw ia  się w s p o m ­
niany dziennik, że  po lem ika P o in ca reg o  w y w r z e  
pew ien  w p ły w  na s tan  polityki angielskiej, co nie 
p rz y c z y n i  się do popT aw y s to su n k ó w  angielsko- 
fra newskich.

ZAGADNIENIA W A L U T O W E .
W iedeń. (PA T). „Neue Er. P r e s s e "  donosi z  

T ry ie s tu :  Pó łofic ia lny  k o m u n ik a t  z R z y m u  p o d a ­
je, że w  p ie rw sz y ch  dniach paźdz ie rn ika  odbędzie 
się konferenc ja  m in is trów  f inansów  p a ń s tw  suk ­
cesy jn y ch  dla zbadan ia  zagadn ień  w a lu to w y c h .

AUSTRJA W  OBLICZU ZAGŁADY.
P raga. (PA T). O  pobycie  k an c le rz a  dr. Sei-  

pla w  P ra d ze ,  donosi „ P r a g c  T a g e b ła t t " :  Mini­
s te r  B e n esz  p rz y ją ł  z a s tę p s tw o  in te re só w  Austrii 
w o b e c  Ligi N aro d ó w ,  gdzie ze  sw ej s t ro n y  p rz e d ­
ło ż y  plan sanac ji  E u ro p y  ś ro d k o w e j  i Austrii. J a ­
ko  na jw ażn ie jszą  s p r a w ę  w y su n ie  dr. B e n esz  
s p r a w ę  p rze m y s łu  aus tr iack iego . R z ąd  czeski po ­
s ta ra  się o d o s ta w ę  dla Austrii w ęg la  i innych  
su ro w c ó w ,  a m oże  i cukru, a b y  u t r z y m a ć  p rz e ­
m y s ł  aus trjack!  i a b y  robo tn icy  nie zostali bez 
p ra c y .  Chodzi tu n ie o akcję jednego p a ń s tw a  na 
rzecz  drugiego, lecz o akcję p r y w a tn ą  pod  kie­
runkiem  p a ń s tw o w y m .  Co się ty c z y  zagadn ień  
Austrii w  L idze N arodów , to  sądzą ,  że nie chodzi 
tu o p rz y łą c z e n ie  Austrji do innego  p a ń s tw a ;  
C zechos łow ac ja  i W ło c h y  są ta k że  p rze c iw n e  po­
dz ia łow i 'A us tr j i .  N a tom ias t  sądzą ,  że gospodarcza  
p rzy łą cz en ie  Austrji do C zechos łow ac ji  i Jugo -  
s łow acji  znajduje się w  ra m a c h  m ożności .

Berlin. (PA T). Konferencja k an c le rz a  a u s t r i a ­
ckiego z p rzeds taw ic ie lam i rzą d u  n iem ieckiego 
m ia ła  c h a ra k te r  b a rd z o  se rdeczny .  K anc lerz  Au­
strii p rz e d s ta w ił  po łożenie Austrji w  dziedzinie 
gospodarcze j  i politycznej.  Kbnferencja  w y k a z a ­
ła. że Austria  aż do za ła tw ien ia  p rze z  t j g ę  N a ro ­
d ó w  s p r a w y  k r e d y tu  m usi p o k o n y w a ć  b ieżące 
t rudności  za pom ocą  z a b ie g ó w  g ospodarczych .

P a r y ż .  (AW).. „G aulo ts"  w  dtulższym a r ty k u ­
le w y w o d z i ,  żc A ustr ia  musi b y ć  u ra to w a n a .  — 
„ J o u rn a l"  p rz e m a w ia  za po li tyką  o d b u d o w y  i w y ­
m ija  zdanie, że M ała E n te n ta  i ^ o ł s k a  pow łnne 
zrozum ieć ,  że  konieczoetn  jes t s tw o rz e n ie  w sp ó l­
nego  bloku gosp o d a rc ze g o  ze w spó łudz ia łem  Au­
strii i W ę g ie r

P ra sa . (AW ). P rz y z n a n o  Austrji d rugą  r a tę  
p rzy d z ie lo n y c h  jej k r e d y tó w .  R a ta  ta w ynosi w e ­
d ług  obecnego  ku rsu  150 m il ia rdów  ko ron  aus tr . ,  
to jes t 70 milionów kor. czeskich. U zyskan ie  tych  
k r e d y tó w  m ożna u w a ż a ć  za  sku tek  p o d ró ży  k a n ­
c le rza  Austrii.

W iedeń. (PA T). „Ko-esp. W iłhefm " donosi, 
ż e  dnia 23. b. m . z e b ra ło  się w e  W iedn iu  oko ło  
2500 b e z ro b o tn y ch  p rz y  różnych biurami p o ś re d ­
n ic tw a  p rac y .  N as tępn ie  ruszyli  oni pod pa la 
m ent.  a b y  w y s ła ć  delegacie  z  p rze d ło że n iem  ż ą ­
dań. C z ę ść  d e m o n s tra n tó w  p rzy p u śc i ła  a tak  do 
g łów nej b r a m y  par lam entu .  Polieia  p r z y  użyciu 
białej broni rozpędziła  d e m o n s tra n tó w .  10 poli­
c jan tów  odniosło rany ,  za dane  p rz e w a ż n ie  kam ie ­
niami- W ś ró d  d e m o n s tra n tó w  z a u w a ż o n o  a g e n tó w  
kom un is tycznych .

Z prowincji.
Stanisławów, w sierpniu.

(Z w ystaw y prac uczniów i uczenie szkól Powszech- 
nyęh okręgu szkolnego stanisławowskiego).

W  160-tą rocznicę powstania Komisji Edukacji Na­
rodowej Ministerstwo W. R. i O. P. chcąc da£ w yraz
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pamięci tak doniosłej dla potomności instytucji poie- 
ciio zorganizować w catym Państwie wystawy szkonic, 
których celem było zmierzenie postępu w nauczaniu od 
.wymienionej chwili po dzień dzisiejszy, wykazanie cią­
głości tradycji narodowej w szkole, stwierdzenie dal­
szej ciągłości pracy w myśl szczytnych haseł i zasad 
Komisji Edukacji.

W powiecie stanisławowskim przystąpiono z zapa­
łem do urządzania wystawy, a ogólne zainteresowanie 
jakie obudziła w szerokich kołach społeczeństwa na­
szego jest miarą jej wartości.

Wystawę urządzono w zeszłym miesiącu w siedmiu 
salach na I. piętrze budynku szkoły im. Kr. Jadwigi, a 
wzięły w niej udział prawie wszystkie szkoły powiatu.

Szkoła im. Kr. Jadwigi ugrupowała praee szkolne 
uczenie, uwydatniając umiejętnie kierunek i melody w 
nauczaniu poszczególnych przedmiotów według nowych 
programów ministerialnych.

Ugrupowane rysunki uwydatniały prace uczenie z 
natury jak: kwiaty i owoce, martwy naturę, rysunki
ornamentalne ze stylizowanych roślin i motyli, wzory 
zaś motywów ludowych wschodniej Małopolski służy­
ły, jako piękne obramowanie poszczególnych działów 
rysunkowych. Wykonanie tych prac wskazuje na isto­
tne zrozumienie zasad piękna i dokładną znajomość te­
chnicznej strony tak w wykonaniu rysunku jak w spo­
sobie posługiwania się pcnazlem i farbą. Według no­
wych bowiem metod nauczania rysunek, nic stanowi 
w szkole w sobie zamkniętego działu —  lecz łączy się 
ściśle z nauką innych przedmiotów i staje się ważną 
pomocą naukową.

Oto na ścianie kopje typów góralskich i Iuicu. ■ 
skich, krajobrazy z naszych ziem skopiowane z napo­
tkanych rycin, a samodzielnie kolorowane, wspomagają 
i uzupełniają naukę geografii. Zastosowanie nabytej 

umiejętności w rysowaniu i malowaniu ułatwia wyko­
nanie hypsometrycznych map, wśród których wyszcze­
gólniały się mapy ziem Polskich iako całość Państwa.

Charakterystyczne są również ilustracje do czyta- 
nck wykonane jako prace oryginalne i samodzielne.

Osobny wielce oryginalny dziat o istnych cackach 
tego rodzaju to dział nakleianek. — Wśród nich wybił,  
się „Wawel” wedle obrazu Stankiewiczówuy, papuga 
i sceny z życia dzieci. Pokrewne z naklejankaiui robo­
ty ręczne, znalazły zastosowanie w robotach kartono­
wych n. p. grupa brył do uzupełnienia nauki geometrjl. 
Modele w gkinie zaznaczyły się niemniej dodatnio.

Dalej roboty ręczne kobiece, ważny czynnik w 
wychowaniu dziewcząt, bardzo starannie wykonane. 
■— Szycie ręczne, na maszynie, haft świadczy d o d a tn i  
o pracy nauczycielstwa w tym kierunku.

Ogromnie pouczająco przedstawiał saę dział fizy­
czny i przyrodniczy, oraz pomoce naukowe do nauk* 
tych przedmiotów wykonane.przez uczenice i nauczy­
cielki.
  Ogólna uwagę zwracała hodowla żywych roSim
a mianowicie kolejny rozwój roślin dwuliściennych, 
od wysiania do wydania owocu, dalej groszek, bób 
kwitnący, a obok zapiski uczenie z zaobserwowanego 
życia roślin i piękne zielniki, zręcznie obmyślony spo­
sób .tworzenia atlasów zoologicznych przez dzieci z 
wycinanek i naklejanek (obrazy różnych zwierząt 
przygodnie nabyte, a w całość atlasu misternie uło­
żone).

Widzimy też bogate zbiorki minerałów założone 
Drze z uczenice.

Naukę fizyki, a w szczególności metodę nauczania 
tego przedmiotu reprezentowały liczne rysunki i mo­
dele z drzewa lub tektury, a wykonane ręka ucze- 
irfc i nauczycielek.

Osobną salę zajęła również szkoła im. Zofii, nle- 
mniei udatnie reprezentowana zarówno w ilości, jak 
w jakości eksponatów.

W jednej z :  sa! umieszczono wystawę ze szkół 
podmiejskich. Szkoła im. Sw. Stanisława w Knihininie- 
Kolonji przedstawiła między innemi wykonane z gu­
stem roboty kartoniarskie dzieci.

W pracach kartoniarskich uczenie szkoły im. Hoi- 
fmanowej uderzał pięknie wykonany koszyk na kwiaty, 
piękne także grzyby i wazonki z gliny. — Plastyczne 
mapy wykonane przez tamtejsze grono nauczycielskie 
przewyższają nawet robotę fabryczną.

Z prac szkoły prywatnej S. S. Urszulanek szcze­
gólną uwagę zwracają r,a siebie bardzo pięknie wyko­
nane naświetlanki, umieszczone na szybach okien, o- 
raz domki z kartonu wraz z catem urządzeniem we- 
wnętrznem. w pracach zaś szkoły im. Konopnickiej 
piękna firanka wycięta z papieru, orzeł iako nakleian- 
ka, piękne i gustowne ozdoby na drzewko, oraz hart 
na koszulach dokładnie i pracowicie wykonany.

Największe zainteresowanie budzi w widzach w y­
stawa w sali, w której znajdują się prace dzieci wiej­
skich. Zwiedzający tę część wystawy byli nią wprost 
zachwyceni.

Na pierwszy plan wysunęła się szkoła w Opryszo- 
wcach. Wszystko tu piękne, oryginalne, a przedewszy- 
stkiem naklejanki swą prostotą j doborem barw za­
sługują na wyszczególnienie. Przepyszne chatkę z drze­
w a .  poszyta strzechą i para wieśniaków (lalki) w stro­
jach narodowych, wykonali uczniowie z Chorniakowa.

Co do szkoły w .Taminicy podnieść należy pomoc 
naukowa do nauki czytania i pisania wykonaną przez 
tamtejszego nauczyciela, rysunki tego środka uzmysła­
wiającego naukę do wszystkich poszczególnych Tt-er 
abecadła wykonane plastycznie i umiejetnie.

W  innej sali — wystawa prac szkół im. Krasiń­
skiego żeńskiej, oraz im. Adama Mickiewicza, im. T a ­
deusza Czackiego i im. Kazimierzu Wielkiego męskich. 
Wszystko czyste i bardzo starannie wykonane. Rysunki 
p o z w ó w  szkoły im. Mickiewicza z natury są bardzo

poprawne i świadczą o umiejętnym kierunku. Wśród 
licznych prac kartonowych zwracat na siebie uwagę 
globus z tektury.

Bardzo dobrze wykonane są tablice do nauki bo­
taniki i zoologii grona szkoły im. Krasińskiego i ilu­
stracja grona szkoły im. Czackiego do lekcji nauki 
śpiewu według programów ministerialnych.

W saii siódmej harcerze i harcerki przedstawili 
swoje prace. Skromne to wszystko, proste, ale szczere 
i miłe dla oka zwiedzających.

Między innemi wieś Patyków  wraz z fabrykacją z 
gliny i szachy zrobione z chleba świadczą o żmudnej 
i cierpliwej pracy harcerskiej. Cały szereg fotografii z 
życia harcerskiego wykonanych przez nauczycieli a 
matorów dopełniają całości.

Przejrzawszy dokładnie całą wystawę, urządzoną 
przez Komitet nauczycieli pod przewodnictwem inspek­
tora szkolnego p. Wawrzyńca Funwankrewicza — 
stwierdzać należy z całą przyjemnością, iż zadawala 
ona w zupełności smak estetyczny i czyni zadość w y­
maganiom widza, a zapewnia o skutecznej, a w rezul­
taty tak dodatniej pracy nauczycielstwa.

Wystawa ta. iak na obecnie ciężkie czasy prze­
szła wprost oczekiwania, a zwiedzający ją tak licz­
nie rodzice i opiekunowie naszej młodzieży przekonali 
się naocznie, że tak ciężko zapracowany grosz nie idzie 
na marne.

miasta.
(Biura policji czy dantejski czyściec.)

Z n iew o lon y  n ag łem i sp raw am i d o  wyjazdu  
na W ołyń  —  żali s ię  jeden  z p rzy ja c ió ł n asze­
g o  p sm a —  zw róciłem  s ię  w  krótkiej drodze  
o so b iśc ie  do D yrekcji p o licji c  lem uzyskania  
karty id en tyczn ośc i. 1 rzypu ^ zczałem , że w ob ec  
nieznaczn ych  form aln ości, p o łą cz o n y c h  z w y d o ­
b yciem  dokum entu, sp raw ię s ię  rych ło  \  b ęd ę  
tnógł w y ru szy ć  w drogę.

G d zie tam ..
Przedpokój, kurytarz, s ie n ie , n a tło czo n e  in ­

teresentam i, jacy  przez ca łe  p rzedp ołu dn ie m u­
szą  pocić s ię  i nużyć w  „ogon k ach ” zanim  zd o­
łają  d otrzeć do b iu row ego  sto lik a . N iec ierp li­
w o ść , irytacja, u tysk iw anie na „panujące p orząd ­
ki^ , z ło rzeczen ia  i w zajem  ie sp rzeczk i t ło c z ą ­
cych  się  są  naturalnym  w yn ik iem  te g o  dantej­
sk ieg o  czy śćca . I n ie d ziw  rozdrażnieniu  in te­
resen tów , jeśli p o n o szą  z teg o  p ow od u  n ieo b li­
czalne n ieraz straty.

Stoją na straży porządku organ y  p o licy jn e, 
ie c z  g d y b y  istn ia ł w ew n ętrzn y  p orząd ek , cz y ż  
nie b y ły b y  on e zb ęd n e i n ie m o g ły b y  b yć zużyte  
do innej w ażn iejszej czyn n ośc i s łu żb o w ej ?

O k rążyw szy ze w szech  stron n a tłoczon e rze 
sze  i w idząc, że nie zdołam  w o g ó le  p rzecisnąć  
się  d o  m ety, za s ięg n ą łem  język a  o  p ow od ach  
nied om agan ia  i d ow ied zia łem  s ię , że przyczyna  
złego leży  jed yn ie  i w y łą c z n ie  w  n ie w ła śc iw ie  
za stosow an ej przez centralne w ła d ze  o sz cz ęd n o ­
śc i i redukcji p erson a iu  u rzęd n iczeg o , w brew  
propozycjom  i zab iegom  w ład z lok aln ych . Per­
sona! D yrekcji policji zm n iejszon y  w  n iektórych  
od dzia łach  do p iątej c z ęśc i d a w n eg o  za stęp u  sił 
urzędniczych, nie jest ab so lu tn ie w  m ożn ośc i 
p o d o ła ć  zadaniu , zw ła szc za , że z każdym  dniem  
w zm agają  się  b ieżące agen d y. C ierpi w ięc  na 
tern d otk liw ie  p row ad zon y  tok s łu ż b y , cierp i p u ­
b liczn ość, c ierp i persona! b iurow y —  istn i „biali 
m urzyni”, op ad ający  z s il —  p o zb a w io n y  ch w ili 
w ytchn ien ia , a nad tern w szy stk iem  w is i  zgroza  
szk ód  i strat, na jakie narażone jest. s p o łe c z e ń ­
s tw o  a i p a ń stw o  przez zw łok ę, p ośp iech , —  
m ożliw e p rzeoczen ie  ze  strony p rzeciążon ych  
pracą u rzędn ik ów .

N a leż a ło b y  w ięc  za a p e lo w a ć  d o  pp. rad­
nych m iasta, do pp. p o s łó w  Sejmu u sta w o d a w ­
cz eg o  : raczcie p an ów .e  p o fa ty g o w a ć  s ię  d o  b iu r  
D yrekcji p o licji, stw ierd z ić  to n iezw yk  e p rzecią­
żenie pracą i ująć sig w o b e c  m iarodajnych czyn ­
n ików  k rzyw dy w yrządzanej in teresom  ogó łu  
u dn ości. W łr d . C.

Wiadomości z prowincji.
Samobójstwo.

(t. z . )  Walerjrn Kuryło, urzędnik prywatny u 
tartaku w Sochorow ie  pod J arosław iem , przyare-  
sztew any został za zbrodnię kradzieży. Kuryło miał 
przy sobie rewolwer, wystrzałem z któ ego  pozbawii 
-ię życia.

Zabity przez piorun.

* We wsi Zawole pod Ś tiatyuem 16-letni c h ło ­
pak Iwan Denys, pasący b yó j j  u a rąc z, został za ­
bity i rz-.z piorun.

Ojcebó ca.

W Fniowie, po»v. Nadwórna gospodarz Piotr 
Wynohr&d: yk został onegdaj w nocy zabity ude­
rzaniem s s r  i ery przez własnego syna, Wasyla. W a­
syl zirytowany na ojc , :ż tenże n iechciał zezwolić 
na ślub jego z pewną b igą dziewczyną, w sprzeczce 
o hwycU siekierę i potozył ojca trupem.

S P ® K f.
Międzyokręgowe za w o d y  o m is irzośtw o  po­

łudniowej Polski między mistrzem okręgu krakow­
skiego „Cra.TV j ‘ a in.slrzem okręgu lwowskiego  

i ogonią , y.v Jaty w kcł ch spoitowych niezwy­
kłe zainteiesowanie. Obi: strony wystąpią w repre­
zentacyjnych .‘kładach i doiożą wszelkich starań, by 
wyjść zuyc ęsko r. tego spotkania, tembardzie;, że 

d wyniku zawodów obutych  starych rywal zależv 
wiele, komu przypadnie w udziale zaszczyt osiągnię­
ta  lyrufu mistrza Polski.

Poprzedza o godzinie 2 '30  po południu maUh 
między A Z. S Lwów a Pogonią 11-

Pozostałe bilety da nabycia w przedsprzedaż'.’ 
j sekretariacie klubu przv uf, Zybiikiewicz? J. 17 

I p„ od godz 10 - 1 2  i 6 — 8 wieczoiem, przy'zim  
zaznacza się, że biIety*zniżkowe (akademickie i stu- 
den.kie) uprawniają d • wstępu na boisko wyłącznie 
za okazaniem leg:tymacji u wejścia.

Stanisławów, 21 sierpnia.

(m ) „Biab-Lipnik” —  BR:wera I.“ 1 : 3 0  : 2) 
R zeg any wczoraj m atchwygiała „ R .w e r s l*  

w stosunku 3 : 1 (2 : 0).
Wygranę swą zawdzięcza ambicji, której nie- 

tety c ęsto na z..wodach z silniejszymi drużyn; mi 
brak.

, 4 8  pp.“ —  „Srkół 1 “ 3 : 1 (2 ; 1 : 
tS o ió ł  ’ wykazuje już pewną popiaw ę w formie.

Lekka atletyka zagra iezna.

Zawody lekkoatletyczne Szwajcaria —  Francją- 
D. 13 b. m odbyły się w Genewie między­

państwowe zawody lekkoatletyczne między powyż- 
■rzymi państwami. Zwyclęztwo przypadło Francji ty 
■torunku punkiów 51 : 75 i 10 : 52 zwyc ęz‘w. Na 
ycb zawodach S wFcarja ustanów la 4 nowe re­

kordy szwajcarskie, a Francja 2. Wyniki osiągnięte  
B eg na 100 m.: 1. Mourlon (F ancja) 1 i?

ek. ( ek. francuz .:); 2. A. Mó.ion (Francja; 3, i.u- 
b ch (Szwajcarj').

B'eg na 400  m . : fmb cb (Szwajcarja) 49'ó  
sek. (rekord siwajcarsk ).

Bieg na &00 m.: I. Guilieuy (Francja) 2*01
rek.

Bieg na 1500  m.: 1. Peliet (Francja) 4 04  sek, 
2. Ivot (Francja).

Bieg z płofkim: na 110 m.: 1. A td ie  Fran­
cja) 15'4 s;k. (n >wy rekord francuski); 2. Sernęć 
(Francja); 3. Moser (Szwajcarja) 16 4 sek. (newy 
rekord szwajcar-ki).

4 X ł C 0  F aitcja 44 6 sek.
Sztafeta 1500  m. Szwajcarja 3 ‘7S,6 sek.
Rzut kulą: 1) Pa: 1: (Francja) 13 99 m. ?z 

Garcus (Szwajcarja) 12 62 m. (nowy rekord)
Rzut dysk e m : J) Beranger (Francja) 4 0 ‘7 / m  

2) Bschrr (Szwajcarja) 38 25 m.
Kzat oszczepem: Picard (Francja) 5 i  '50 m 2j 

Moser (Szwajcarja).
Skok w zwyż: 1) teode.i (Franc a) 1‘88  m. 

2) Andie (Franeja) 1 8 )  m. 3) Guhl ('■zw.jcarja) 
i ‘75 m.

Skok w dal: l )  Guillens (Francji) 7 01 m. 
2) Elchangos (Francja) 6 80  m. 3) Pave (Szwaj- 
c r , .)  6 66 m.

S,*.k o tyczce: 1) Gerspach (S wajcarj-:) 3'55 
•u. 2) Bauiier i Musard (Francja) 3 '50  m.

Rekordy państwowe uzyskał! w os atnich cza­
sach : Piotr tf iussen osiągnął w skoku v  d 1 7 24 
m (.ekord norwegsk! w Chrystjanj i), fio o usiano-  
wii nowy rekord duński w ti;i dngfoisie w b egu na 
50  m 6'8 sek. Węgierskie rek*ordy: bieg na 400  m 
x płotkami 58'4  sek. Somfaryi i chód na SOoO nt. 
24; 24,4 sek. Szabiy ar.

Pływanie.
Rekordy francuskie : W Strasburgu ustanowili 

Francuzi nowe nast. rekordy w pywaniu na 1500  
tyłem dowolnym Lauois 25  28 sek. (dawcy rekord 

francuski 29 8 sek.) na ICO m dia Pań: sty! grzbie­
towy A. Siiufel-Colii.ar i ‘44  sek. na 20C rn d - 
!>ań styl r jersiowy : A, Stoffei-Colmar 3 45  se l .  (d - 
wny rekord 3 : 5 4  4ń
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Książką o żiemiach
połn

, Ziemie pó łnocno-w schodn ie  z w a n e  ze w zg lę ­
d ó w  h is to rycznych  L itw ą, B iałorusią ,  w  ciągu 

" nstatnSch lat kilkudziesięciu - b y ły  Jtrniei z n a n e  pol­
skiemu cz y ta jącem u  ogótowi, niż inne nasze  p r o ­

w i n c j e .  R ząd  '■óśyjśki Powiem  nie ty lko zn iszczył 
■tam ce n tra  u m y s ło w e ,  ale nie dopuszcza!  la lam i 
całenri s tud jow  i w iadom ości o tym  kraju  do p r a ­
s y  polskiej. P o z a  „S łow nik iem  Geograficzm ym 4*, 
z a w ie ra ją c y m  b a rd z o  dużo m a te r ja łu  do tych p ro -  
v.'inęji, m ieliśmy z a le d w ie ,  k itka p r a c  pom nie j­
szych. P r ą c e  te  op ie ra ły  się na  rosy jsk im  p rze d -  

, w o jennym  m a te r ia le  s ta ty s ty c z n y m .  W o jn a  zm nie j­
sz y ła  liczbę ludności, zn iw eczy ła  ż y w y  inw en-  

1 tarz, s p o w o d o w a ła  o lb rzym ie  odłogi na Ziemiach 
W schodnich.  Ich zniszczenie  w o je n n e  jest zn a c z ­
niejsze, niż innych  prow incji  polskich S tąd  d a w n a  
s t a ty s ty k a  g o sp oda rcza  nie pos iada  już znacze tua  
rejestrac ji  o b ec n y cn  sił. gospodarczych:,  ma ona 
ty lko znaczenie  pośrednie ,  z a ry so w u je  stmi do 
jakiego zn iszczone  p ro w in c je  w  ciągu kilku lat 
dojść wi-nny. S ta ty s ty k a  narodowa. Ziem W s c h o d ­
nich, o p a r tą  na spisie ■ ludnośc iow ym  3897 roku  
b y ła  z g ru n 'u  fa łsz y w a  i n a w e t  rząd  rosyjski nie 
m ógł sic nią pos ług iw ać ,  g d y  Sahodziło o w p r o w a ­
dzenie ty cii lub flńjych reform .

W  1919 roku o dby ł  się. spis ludnośc iow y, 
p rz e p ro w a d z o n y  przez C yw ilny  Z a rzą d  Ziem  
W schodn ich .  Na m ocy  danych  tego  spisu, o ra *  
danych , ze b ran y ch  p rzez  r e fe re n tó w  s ta ty s ty c z ­

n ych  i r e fe re n tó w  rojjtych, p, W ł a d y s ł a w  S ta d ­
nicki, k tó r y  k ie ro w a!  w ydz ia łem  s ta ty s ty k i  Ziem 
W schodn ich  za c z a s ó w  C y w iln eg o  Z arządu ,  n a ­
pisał w okresie  likwidacji tego Z a rzą d u  „ Z a ry s  
s ta ty s ty c zn o -ek o t to m ic zn y  Ziem P ó łn .-W sch o d -  
n>ich“ . K siążka  ta będzie p o d s ta w ą  b a d a ń  d a l ­
szych , o ra z  reform g o sp o d a rc zy c h  w  tej p rowincji  
polskiej.

P o lsk o ść  krafu, je s t  za sadn iczą  ideą książki 
p. Siuęluickiego. Ziem ie W schodn ie ,  w e d łu g  nie­
go, są polskie ze w z g lę d ó w  geogra ficznych , — 
system  rzek ł ą c z y ' j e  z ziemiami Polski e tn o g ra -  
ficżnCT. P e d  c y w il iza cy jn y  k ra ju  by ł  i jes t  polski; 
p o l i t y k a ’ rusyfikacy.iną p o w s t r z y m a ła  rozw ó j  cy- 

.w il izacy jny  k ra ju ;  "wyrzucenie Rosji z tych  ziem 
dało  im. impuls w  rozw o ju  szko ln ic tw a.

P ro c e n t  polskiej ludności w y k a z a ł  spis 1919 
roku w ie lok ro tn ie  w iększy  niż spis 1897 roku. -  
Np. p o w ia t  wileński, w e d łu g  spisu 1897 roku, 
miał 12 proc- ludności.-polskiej, w e d łu g  spisu 1919 
roku 87 p roc . ;  pow ia t  oszm iańsk i 1.7 p roc .  (1897) 
— 68.2 proc. (1919): lidzki 4.6  p roc.  (1S97) —
7 6 0  proc.  (1919), g rodzieńsk i 4.0 p roc  61897) — 
54.0 proc. (1919): b rzesk i  3.8 proc. (1897) — 20,4 
proc. (1919), w o fl to w y sk i’ 2.2 proc- (1897) — 57.7 
proc. (1919) ud

D ane spisu ‘1919 r o k u  b y ły  n ie fa łszow ane ,  
'najlepszym d o w o d em  j-est okoliczność. że odpo ­
w iada ją  one danym  spisu niemieckiego z 1916 r o ­
ku. N a tom ias t  spis rosy jsk i  1897 roku  znajduje s ?q 
w  rażące j  sp rzeczności  n a w e t  z ro sy jsk ą  s ta  ty- 
ty k ą  z 1860 i oku. Jdżeii  bow iem  z e s ta w im y  dane  
1870 z 1860, okaże się, że B iałorusin i k a to l ic y  
w zroś li  o 6836 p ro c e n tó w  w ciągu la t 37, B ia ło ­

rusini zaś  p r a w o s ła w n i  o 186 p rocen t,  co pocho­
dziło stąd, że kw alifikowani jako P o la c y  w  1860’ 
roku, w  1897 r. zostal i  zapisani jako  Białorusini 
katolicy.

W e d łu g  Studnrickiego kraj m a  naturaln-c 
tendencje  do s tan ia  się n iemal w y łą c z n ie  polskimi,
c. j. do u t r z y m a n ia  w szę d z ie  zd e cy d o w a n y ch  
w iększośc i polskich, jakie te ra z  s p o ty k a m y  rylko 

| w  kilku pow ia tach .  Kraj jest w y ludn iony ,  poziba- 
' w io n y  ż y w e g o  in w e n ta rz a  i m oże się odrodzić  

przez  kolonizację rolną, za so b n ą  ^ i n w e n t a r z ,  po ­
chodzącą z zachodnich  prowincji  Polski,  zwlasz-,  ■ 
cza z Zachodniej M ałopolski.  —  M iasta Ziem 
W schodn ich  u le g ły  o lb rzym iem u zmniejszeniu. 
Mogą się odrodzić  albo p rzez  recm ig rac ię  ż y d ó w  
z Rosji, albo reem ig rac ję  polska z Niemiec i ze 
S ta n ó w  Zjednoczonych. P ie r w s z a  k o n s e rw o w a ­
ła b y  n iech lu js tw o i p ie rw ia s te k  ru sy f ik aey jn y  w  
mliastach w schodn ich ;  d ruga s ta ła b y  się cz y n n i-  
k.iem odrodzen ia  gosp o d a rc ze g o  m iast i ucz y n i­
ła b y  je c e n tra m i ,  promieniującemu polskość. P .  
S tudn ick i  poddaje tabelę  p o r ó w n a w c z a  ludność! 
miejskiej w  1919 r. i 1897 roku. .

Co się ty c z y  z a s o b ó w  g o sp o d a rc zy c h  Ziem 
W schodn ich ,  au to r  jes t  zdania , żo, w polskiej go­
sp o d a rc e  n a ro d o w e j  m oga one o d eg rać  role do­
minującą. Ziemie W schodn i? -1 bqw iem  są ubogie 
nie z j>owodu b rak u  b o g a c tw  natura lny cl:, aic 
z pow o d u  zan iedbania  g o sp o d a rc ze g o  i przecięcia  
ich zw iązku  z P o lską .  Zadaniem  g o sp o d a rc ze m  
Polski jest podniesienie jej W schodu  do poziomu 
p row incji  zachodnich, k tó re  o p ły w a ją  w b o g a ­
ctw a ,  nie z p o w o d u  n a tu ry ,  lecz ku ltu ry .

w, a

Ł p Y K t l t  W  S P R A W A  
< -UZNANIA ZA

V. |>3j£2/2. Zarządzanie postępowania- ętlęm' 
z zmarłego i ni łżeństw a za rozwiązań ■. —  

Woje ech Kobi.i,  syn M c na i Jadwigj, nrodzon  
w roku 1884, w RadziscnoArcach pow iat Ż ywiec , rol­
nik tam ie ,  b orąc udzi ł  w wojnie św iatow ej jako ż o ł i  
u jarz'46. p. a u s t \  piech. z ig in ą ł w styczniu 1916. r
i odtąd, ie  ma o jego życiu żadnej w iadom ości.  Gdy 
zatem można przyjąć, i e  zajdą waru ki domniemani  
„mierci z us awy z 31. marca 1918. r. Nr. 1: 8 Dz. u. 
r. i z  §  l i i i  k. c., zarządza się na w niosek Anny Kut-  
z wej postępowanie ce em uznania w yż  wymienione­
go ża zriiarłego, a młżeństwa między nim a wnioski.- 
dawczyr ą 16. lutego 1908. r. zaw artego  za r o z w ó z  - 
r.e. Ogładza- r>ę przeto wezwanie, ?by o zagin iony*  
;;ćziel:no w ia d im o śc i  Sądowi lub Drowi Józefów  
Kubeczkowi, adwokatowi w Wadowicach, którego u a  - 

,.wla- u ę  kura to em zagin ionego  i  obrońcą węzła  
nałżeński go. Wojciecha Kcbzę w zy w a  się, aby s:  - 

wił s ię  przed podpisanym Sądem lub w  inny sposób  
dał znać > sobie. Po sześc iu  m e 3iącach od dnia opi ■> 
o że n i ,  lego zarządzeń a w  „Gazecie iw ow :kiej*  ą- 
i-s aonowny wniosek w yd a  osta teczn e  orzecz en ie  

Sąd okręgowy. Oddział IV.
W? dowice. dnia 8. kwietnia 1922 5;21
T, IV 15/22/3 Zarządzenie postępowania cele:: 

uznania za zmarłego. ..ntoni Szczepaniak, syn r'e.- u - 
uy Mar i, urodzony 1887 r. w Kaniowie jjowiaJŁtiiała. 
w Małopoisce, tamże zamiesekały, biorąc udzi ;ł Ja r 
zołnierz 89. p. ąustr. piech. w wojnie światowej d - 
stał £lę du niewoli rosyjskiej, w której w marcu 1917. 
r. miał drarreć w szpitala w Kostonnie, gub. wer -r- 
kiej i odtąd o jego życiu nie ma źadn-j wiadomości. 

G1y zatem przyłąć można, że zaistnieją warunki do­
mniemania śmierci z ustawy z 31. marca 1918. r. .N , 
128. Dz, u. p. zarządza się na wniosek Marji Szcccp - 
uiakowej postępowanie, cełetr. uznania wyż wymienio­
nego za zmarłego. Ogłasza się przeto wezwanie, a',\
0 'aglninnym udzielono Sądowi wiadomości. Antonie­
go Szczepaniaka wzywa się, ąby przed podpisanym 
Sądem stawił się lub w inny sposób dal znać o sobi. . 
Pó sześciu mieslącaca od <nia og.oszenia tego zarzą­
dzenia w „Gazecie lwowskiej1* Sąd na ponowny wni 
aek wyda ostateczne orzeczenie.

Sąd okręgowy, Oddział V
W adow ice, dnia 8 . kwietnia 1922 5:1 f 6
T. 129/22/4. Edykt. Jan Zastawny, syn Semena

1 Katarzyny urodzonej Sty ter, rolnik, g ' -k a t , s anu 
wolnego, urodzony dnia 18, stycznia 1883. roku, za­
mieszkały w Ładańcaclt, służył w ostatniej wojnie an- 
sir acko-rosyjskiej jako woźnica w trenie rosyjskim 
i wed'e zezn iri świ u ka Mateusza Z idorożnego zmarł 
w J917. r. w lecie z  dala od rodziny w szpitalu na 
Wo*yniii > od tego czasu nie ma o mm żadnej wiado­
mości. N ’ wniosek rodzeństwa Apolonji Zastawny 
i Marji Arkafyn, wdraża się postępowanie, celem - zna­
nia go za zma łego wzywając każdego, kfoby miał 
a oim wiadomość, a także jego samego, aby dal znać 
o tern -ądowi do jednego roku od daty ogłoszeni 
sdykm w „Gazecie lwowskiej* 1. j. do 16. iipca 1923.

n i  P j :ym dniu S d oprawę rużat. jy...n c o&nUeiZue 
na w ilio fe:  ponowr.y.

Sąd okręgowy, Oddział IV.
Brzeżar.y, dn'a i, lipca 1922 ... 7966
Z  5S/2' / ’»•. Edc.l-t. J-snsjci R omuila, s / n  Fran­

ciszka i Anny, o mm, rz.-kat wol ego  stanu nrodzu-  
r. 26 s ty c z n a  188**. r., Wini szkaty w  Pobrowodacr.  
tu ki z ro.diinafj wsi w ;'c{:iisi? odwrotu Moskali w  r 
1911, i od tegO Cła-u nu m i  o n in  żadnej wiadomo­
ść N t  w n iosek  A tohjego F u ła«k i ■ yna Felikeaj wdt,.-' 

się pośtęn o w a n ie , ' c iem u naiiiń go za Jtm tffefS.i  
wzywając k a i ^ g o ,  ktpby jjiirł o nim v )a j c jno ć —5 

óbfek le^ jfego^ lm ego '" v -  ą b y . tlał z ' f ć  0 tein Sądowi1 
do 1 ro‘ U;V d d/>iy ogłośzettf i fe lykiu t. j. dc 30. kwi . t- 
nia 1923 r. ?o  tym dniu Sąd' rozstrzygnie spraw ę n.. 
w niosek  ponowr.y.

Ca(i okk.*;owy, Oddziel IV.
Brzezany, d ią 5. kwietnia 1922. 79 12

T.131/22/3. Edvkt. Jan Haw.yszko, syn Józef 
i Marjin.r-.y, t r c a z . n y  -0 . stycznia 1887. r. w Spasie, 
rzym.-ka-. w o ź  y pocztow y, ożen io 1 y z Marją Mikło- 
wicz. w Stryju o s ta tn i•> zamiószkary, • miał zagi.iąr 
p odczas  wojny św :atuv  j wstąpi w izy z i ej wybuchem  
w roku V9H, w szeregi arinji ausirjickiei. Na p ośl-.ę 
i o  y wdraża się postępowanie, c . iem  uznania go z 
zm :rłego i C ltm rozwijzauia m iłże ń s tw a ,  wzywając  
i: źdego. ktoby pii«r o. ni Pt wiadambsć,. a t kźe jego  

nmego, o i l e  by ;y ł ,  aby dał zrac  o tem Sądowi lu* 
obiodcy w ę z a  małżeńskiego aaw. D. ov,i H irasymowi 
'■ Stryju cl o je (tn: go roku od tffli  g łoszen ia  (e gr­

ady r u w „Gazecie lwowskiej", bąd iut  jszy nap on ow -  
iu prośbę po upływie tego  Czasu wyda ostateczne  
j> zecżeaie .

Sąd okręgowy, Oddział IV.
9 t y \  dnia 17. czerwca 1922. 8C31
T. 105/31/6. Edylit. Peiro lu.ków, :yfi And ita 

Ma-ji, uroczony w Hjrniem 18. cze. wca 1889. r. gr.- 
k.u„ ęoluik, wolny, w Hur iiem ostatnio zamb szaały,  

agiriął jako żołnierz auftr, 33, p. obr. k aj. podczi  
• ojny światowaj zsb  ty rzekomo na froncie ausiro-rc-  
jyjskim w Karpa ach r.a wiosnę 1915. r. Nr prośby 
j'zyma Anton ego  Dębickiego w Huriiiem wdraża ;f 

lostępowanle, celem uznania go  za zmarłego wzywają-  
iźa ego ,  ktoby miał o  nim w iad om ość  a ta że j:,. 
a !'ąęj o 1 le by t p ,  Jay óał zn ać .o  tern Sądowi i'o 

s cśc u miesięcy od dnia ogło3ten a tego  edyktu w „G. - 
••cc-.; lwowskiej*. Sąd tutojszy na ponowną prośbę dc-
> i-ro po upływie, tego  czasu  wyda ostateczna ©rzeere-

- ąd okr-gaw j. Oddział IV.
Stryj, dnia 6. lipca 1922. 8630
T. IV. 99/22/3. Jakób W aląg z Luźny, syn Pic-  

:Sp i Anny. urodzouy 31, nf&ja 1872. r. wyjochał jak 
ołz ierz  na w ojnę 2. sierpnia 1914. roku i ; ajin:ił n 
roncie w łosk im  od majk 1917. r. Od tego c ż a s u ’bra
> nim wiadomości. Wdrńża;ąc p ostępow an ie  celem  
izi>an'a Jakób 1 Waląga z*. * n i  Jego 1 małżeństwa j . -

- z Ludwiką z Murynowskich za rozw ązane, wyda!', 
się wezwanie, ażeby uwiadom ono t ąd lub kuratora 
. obrońcę w ęzia  małżeńskiego p, adw. Dra Gabryszew-  
skiego w Jaśle o zaginionym i c  6 miesięcy, poczs  
Sąd -ozstizyguie  o wniotku.

Sąd okręgowy, Oddzfał IV.
Jasło, dnia 14. sierpnia 1922. 8t> 8
T. 150/22 8. Iwan Wacławsk , syn Teodora i En- 

doh i, urodzony dnia 19. grudnia 1881. r., zam ieszk  y 
w Odrzechowej, w czasie  wybuchu wojny światowei p i 
ogioszeniu ogólnej mobiiiz cji w  pier'-?szycn dnia 1: 
surniiia 19 l4 .r .  o d szed ł  do czynnej tnźby wois^oW- 
;!ó. ą pełnił przy 18. p. p. oby, kraj. na frcn-cie wscho i - 

u i 111. Ostatnie rawl; d. mienie n ad es ła ł  kartką p o le w . .

z ,ini 1 1. p iźd z ie  nika lu t 4. r ,  k.óra -awiaoa ;.ir-, i-i 
!<,ko tanny pozostaje  w sep tal 1 w Prach tite 1 od te­
go czasu ślad o nim zaginął. Sąd okręgowy y, Sa :o- 
ku w zyw a każdego, ktoby O życiu Iwana W acław-  
?k ego  miał jakąkolwiek w adom ość, aby ca, o tein 
Z o i  S / o w i  lub ku-atorowi n ieo b ecn ego  adw okatowi  
.'.-i wi Ślączce. w przeciągu sześc iu  miesięcy od dnia 
g eszenia tego  wezwania Jeżeli w tym czacie Sąd 

:i otrzyma żadnej wiadomości <- życ u jego, unia go 
Ta ponowiiy wniosek Jewki W acławs ie> z a  zmarłego  
a jego  m ałżeństw o ; nią zawarte z u rozw ązape yKitba- 
ibr^ti! ńie b ec n eg o  i o ł  o c cą  węzła n a łż e ń s k  eg o  ir.i<t- 
nUje stę p. aidw; Dra Śączk^ w Sanoku.

Sąd okręgowy, Oddział IV.
Sanok dnia 23. 'zer w ta  1922. Ł0.5
T. VI.(137/22/3. Zarządzenie postępowania  celem  

uznania m zm ar-ego . Józef K r n o ł ,  syn Jara i Zotji, 
rolaik z CseriiLhowa pow la Kr?:.ó.e, urou-ony tamże 
1875. r., przydzielony 1914. r. do 16. pu'ku obr. kraj'., 
według zeznań Prano :-.k. Grzybka mi i u m iz tć  1916, 
r. w niewoli rosyjskiej. Od tego  czasu 1.ie n.a o nim 
wiadomoś-i. Gdy zatem można przyjrć, że zaiitnie:  
warnik urta w o w ego  d^mnient nia śmierci w m /ś i  §  
1 ust. z  31. marca 1918. r N . 128, Dz.u. p. zarządza 
.ię na w niosek  A n y  Kozioł owej postępowanie, ce.em 
uznan.a. wyni enionego za zniarłego, a zarazem ogła­
dza się wezwanie, ażeby -jdnielcmo wiądumości o z . -  
:iiiioriym Sadowi. Jóaefi  Kozio,a w zywa się, aby s t a ­

wił s  ę  przed  podpisanym Sądem lub w i:i ;y sposób  
Jat zhjĆ o sob ie .  Po dniu 1. m >rca 1923 r. Sąd na 
a p nowny w niosek  orzeknie ostatecznie o  uznaniu 

z a zmarłego.
Sąd okręgowy cywilny. Oddział VI.

Kraków, dnia 3. lipca 1922. 7985
T. V-. 140/20,10, Mich:-4 Onnszczak, urodzony  

L864. r. w  Slennowie powiat Przeworsk, syn  M iclaia  
i Katarzyny, pracowzł w r. 1912. jako robotnik w d w o -  
r e P iebenaorf w  Saksonii, w jesi ni 4912. Ł a .h o-  
owat i oddano byt do szpiiaia w Machtenburg i tam- 
e w g udnln 1912. r. zm .rł .  Gdy wobec p o w y .sz e g o  
-s t  p awetopodobnem. że Michał Onuszcsak ponióat 

ś nierć, przeto na prośbę Anny Sosnowskiej .ydraża 
s ę  p siępooanie, celem udowodnienia zaszłej śmier-  

zagin:on ego  Wydaje s ię  pr eto ogólne wezwanie,  
ab/ uw adomiono Sąd I b kuratoia Dra Krzyścia.ca aż  
:o dnii 10. t stoyada 1922. r. o zaginionym. Po u p ły ­
n ę  pow yższego  czasokresu, po przeprowadzeniu i po 
podjęciu d ow odów  będzie  rozstrzygnięte  o dowodzie  

a.iziej śmierci.
Sąd okręgowy, Oddzi.0 V.

R zeszów , dnia 17. 1 pca 1922. 8000
T. V. 287/21 6. Józei Krawiec urodzony 1£79 r. 

w Woli laniźowskiei, syn Kaztmierza i Agniesżki, po­
brany do austr. węg. wojsi;' 1902 r. o r b y ł  siu^oę  
prezencyjną prze^ , 8 tygodni przy 40 pu ku w Rze-  
rzowie, p o w o ła n y  ogólną mobilizacją dnia 1 sierpnia 
1914 r. przydzielony t o  aus‘r. 17 pułnu obrony krajo^ 
wej brał udżia. w wojnie na froncie rosyjskim, w ro- 

u 1918 Józef Krawiec wraz 7. punkiem przeniesiony  
zo ita i  n& front albański, tu po trzech dniach' cały 
p erwszy bataljcn p o w y ższego  pułku, a w n.m Józef  
IGawiec został zaorany do niewoli francuskiej pod 
'{ouiec toku 1918 w iacając  z n ie w o l i  fraacuskiej‘przy- 
cebał do Sarajewa, poczein  ślad za nim zaginął. Gdy 

z iłem  przyjąć należy, źe  zachodzi ustawowe do­
mniemanie z §  1. ust. -  31. marca 1918. r. L. 128. Dżpp, 
■driża mę na prosoę Zotji Krawcowej postępowzuii;, 
•snem uznania za ccr.M ieoę> zagin onego, a .Jego mal- 
■ iństw a za rozwi zi.ne. Wydaje się ogólne w.-zwat!;e. 

udzie ,0110 sądowi lub ad w Feszkowskie...u  w



, GAZETA LW O W SK A ” z  dnia 26. sierpnia «j2j-

Rze_s, któtego usiana - u su; *<»*• 4 k
ńsIPego wiadomości o powyż wy aa wo;.yir. |. - 

^zefa Krawca w zywa się, aby przed oiźęj wyro em a­
ny ra Sądem stawił się łub w  inny sposób uwiadom  
o swera życiu. Sąd tutejszy aa ponowną prośtr  
po dniu 31 stycznia 1923 r  rozstrzygnie o uznaniu z 
zmarłego.

Sąd okręgowy, Oddział V.
Rzeszów, dui a 2 lipca 1922. 7998
T. V. 159/22/3 Antoni Fiak urodzony 1883 r. w 

'Gbie3zynie powiat Przeworsk, syn Marcina i Marianny 
powołany ogólną mo iliżacją do służby wojskowej,  
przydzielony Jo 90 puiku piechoty brał udział w  woi- 
nie jako plutonowy 90 pp. na froncie serbskim z po­
czątkiem listopada 1914 r. i tamże był ciężko ranny 
poczetn ślad za nim zaginął. Ody z u e m  przyjąć na* - 
żv, Ze zachodzi is taw o w e  domniemanie z §  1 ust. . 

’.31 marca 1918 Nr. 128 Dzpp. wdraża s ię  na prośbc 
Marianny Flakowej postępowania ceiem uznania ;• 
zmarłego zaginionego a .igo małżeństwa za rdzwis 
2ane. Wydaje się ogólne wezwanie, aby udzieloi; 
sądowi lub adwokatowi dr. Czarnkowi w Rzeszów! 
k órego ustanawia się obrońcą związku małżeńsk'e?) 
w.adomości o powyź wymienionym. Antoniego Fiak;-. 
wzywa się, aby przed niżej wymień onym sądem sta ­
wił się lub w inny sposób uwiadomił o  swera życiu. 
Sąd lutejszy na ponowną prośbę po dniu 31 stycznia 
1223 rozstrzygnie o uznaniu za z m a r ł e j

Sąd okręgowy Oddział V.
R zeszów , dnia i  lipca 1922. 7999
T. VI. 175/22 1. Zarządzenie postępow ania  celem 

nznania za zmarłego. Antoni Wtodek syn Jańa i H - 
,ivny. rolnik z Cichawy powiat Bochnia, urodzony ian;- 
| Ź 3  >837 przydzielony 1914 j o  30 putku piechoty nic 
daje zn.ku życia. Gdy patera można przyjąL że zaitt-  

1 nićją wirunki ustawow ego domniemania śmierci w 
myśi §  1 ust. z 31 marca 1918 N- 128 Dzuo. zarzą­
dza się na wnlotek Heleny Wiodek postępowanie et*  
lem uznania za zm a r eg o  a zarazem ogłasza się w - 
zwanie, ażeby udzielono wiadomości o  zaginionyn 
sądowi. Antoniego Włodka w zyw a się, aby rtawlł s e 
przed podpisany m sądem lub w inny sposob dął znać
0 sobie. Po dniu 1 marca 1923 sąd na ponowny wiuc-

1 sek orzeknie o s ta teczn e  o uznaniu za zmarłeg >.
Sąd okręg. cyw. Gddzi.U VI.

Kra' ów, dnia 1 czerwca 1922. 7981
T. VI 138/22/3. Zarządzenie postępowania celem u- 

znauia za zmarłego Teofil Mirota syn Andrzeja i Re­
giny, oinik z Liszek powiat Krsków, urodzony tam ie  
1885 przydzielouy 19 4 do 16 putku obrony krajów 
Wykazany w ewidencji tęgó pułku ja o za&nions * 
październiku 1914 nie daje znaku życia. Gdy zatem  
można przyjąć, że zaitnieją warunki ustaw ow ego do­
n n  e mania śmierci w myśl § 1 ust. z  31 marca 1918 
Nr. 128 Dzup. zarząd /a  się na wniosek Bronisław  
Mirotpw j postępowanie celem uznania wymienionego  
i  ziaar|ogo oraz celem uznania ina‘żeństwa z r,i 
zawartego za rozwiązane a zarazem ogłąsza  s ię  w - 
z . tu u e  ażeby udzielono wiadomości o zaginionym są­
dowi albo p. dr. Juliuszowi Kuryływiczowi adwokato­
wi w Krakowie, Którego ustanawia się obrońcą wę­
zła małżenskiego. Teofila Mirotę w zyw a się, aby stój 
w ii się przed podpisanym sądem lub w inny spo«ó> 

'..tał znać o sobie. Po dnin 1 marca 1923 sąd na p o ­
nowny wniosek orzeknie ostatecznie o uznaniu . a 

^zmarłego.
Sąd okręg. cyw. Oddział VI.

Kraków, dnia 12 czerwca 1922. 7977
T. V. 46/22/6. Jędrzej Madej urod zony 1883 i 

.w Gharzewicach powiat Tarnocrztg, syn Józefa i Ka­
tarzyny, powołany ogólną mobilizacją d r s łu ib y  w,. - 
skewej, przydzielony do aus.r. 30 pułku piecho i*j i 

'irdział w wojnie na froncie rosyjak:m. w Iipcu 1316 r. 
dostał się do niewoii rosyjskiej i w lipc • 1917 [, i 
topił się V' rzece Horyń między Ostrog:em a Krz j -  
wicnlem. Gdy wobec p o w yższego  jest prawdopoćo ,■ 
nem, ze Jędrzej Madej ponió ł śmierć, przeto na 
prośbę Karoliny Traczowej wdraża s ,:ę  postępowanie  
celem udowodnienia zas-iłej śmierci zaginionego. Wy­
d a ć  się ogólne w ezwanie, aby uwiadomiono s^d albo 
kuratora adw. Dr. Krzyściaka w R zeszow ie  aż do dni 
10 lis opada 1922 r. o zaginionym Po upływie po- 

i w yższego c z a s o k r e s u  i po przeprow adze­
niu I no podję-iu d ow od ó w  będzie rozsirzyjnlęle  i 
dow odź.e  żasziej śmierci.

Sąd okręgowy • Oddział V.
R zeszów , dnia 29 czerwca 1922. 1002

T. V. 171 22/3. Ignacy Eieł, urodzony l t 8 8 T. u 
Lutczy, puw.at Strzyżów, syn Józefa i R ’giny, pow o­
łany ogólną m oriliza .lą  do służby wojskowej przy­
dzielony w sierpniu 1914 r. do austr. 40 pułku piecho- 
iy brał udział w w ojii«  na froncie osyjskim, por1 
L blinem w jesieni 1914 r. dostał się do niewoli r; -  
ryjskięj, w ro u 1918 przebywał w o b o iie  jeńców w 
Tomsku, uman w po owio iipca 1919 r. na tytus u 
szpitalu wo.skowym w Tomska i tam te został po­
grzebany. Gdy wuoec p.owyż-.zego jest prawdopoćob-  
rera, że  Ignacy B e l  p o n ó s ł  śmierć, przeto na prośbę 
Anieli Biełowej wdraża stę pos:ępow an:e celem udo­
wodnienia zasz ej śmierci zaginionego. Wydaje się o- 
góine wezwanie, aby uwiadomiono Sąd albo kurator 
adw. Dr. FćuerstJii.a w R ze-zow le  aż do dnfa 10 li­
stopada 1922 r: o zaginionym. Po upluwie pawirźsz;-  

•go czasokresu i po przeprowadzeniu f j o  p Tdjęćiu 
dowodów będzie rozstrzygnięte  o dow odzie  zaszłej  
śmierci.

Sąd okręgowy Oddział V
Rzeszów, dnia 10 lipca 1922. 800 i
T. VI. 173/22/2, Zarządzenie  postępow ania  ee-  

f.ra uznania za zmarłego. Jan Antoni Rejducb syn Jó-  
zei i i Reginy, wyrobnik z Kłąja powiał Bochnia u.-o- 
ii.'<'ny tamże 1891, p rzydzelony  1914 do 16 pułku o-
■ 3 'iv kriiowei,  'nie d e j '  znaku życia. (Idy zat?.n

.... p.zy/ątj żc 'zaistnieją w&u.-.ki ustawowyg', 
-nieman.a śmierci w.myś* § ! ust. z 31 marę 1 i' 

U 121 Dzup. z i /ąaza się n.i w niosę: tvaro a Rej - 
a postępowanie celem uznania wymienione.:? -a 

mnrtego, a zarazem ogłasza się wezwanie, aż .; u- 
■ zieiono wiatomości o zr.g)n!on/m sąśowi. Jana An­
ie « ego Reaucha wzywa się, aby stawił się iz :c  

dpisapyrn sąae u !ub w inny spocó ’ dał zi a: o -o- 
o e. P o  dri u i  marca 1923 sąd m  ponowny v. i B J k  

rzeknie o l i  z .ie o uznaniu za zmarł go,
. ąu okręg. cyw. Oddział VI.

Kraków, dniu 5 ł.pca 1922. ‘798.■

KO NK URSY,

żenią A a u n ic d i  Ci orki ustanawia się Bana adw o­
kata Dr u t .ałdberga w Crświęcimiu kuratorem . T e n / j  
kurator -/.ąsicpywać będzie kimanda w r/cczonej spra­
wie na lega koszt i niebezpieczeństwo, odpóki on w 
sądzie się nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje.

Sąd powiatowy, Oddział II.
Oświęcim, dnia i. sierpnia 1922. 8051

r W V R C --ł. PR ASO W E.

Prez. 28263. 26/K/S./22. Konkurs. W  Sądzie O krę­
gow ym  we Lwow ie opróżniła się posadą, zarządcy 
Domu więziennego 7. uposażeniem IX. stopnia służbo­
wego. składającein się z płacy zasadniczej 1050 Mkp 
miesięcznie dodatku za wysługę lat i odpowiadającym 
stosunków rodzinnym dodatkiem drożyźnianym. Ubie­
gający siz o tę, lub takie same posady, które opróżnić 
się mogą przy  innych sądach okręgow ych - winni 
wnieść należycie udokumentowane podanie, w przepi­
sanej drodze służbowej do P rezesa  Sądu Apelacyjne­
go we Lwowie najdalej do 20. września  1922 r.

P rez e s  Sadu Apelacyjnego.
Lwów,, dnia 19. sierpnia 1922 r. SU i i  1—3

Pr. 111/53/22/22. Sąd  okręgow y k a rn y  jako prasowy 
orzekł na wniosek P rokura tu ry  po myśli § 493 pk., ze 
zamieszczone w czasopiśmie „Glos Niezależnych 5-> 

Icjalistów" z daty  Kraków, dnia 27. sierpnia 1922 Nr. li  
[ artykłiiy napisem; „Bałagan prokuratorski* zawicr.. 
f t i r Ł m i i ; : '  /.., istotę występku z §§: 300 uk. art. V. 
j ustawy / ii .  grudnia 1862 N . . 8<63 i §§: 491 i 492 uk. 
j zaś oukteg!) p,smem .Proces tow. Jaśkiewicza i tov. .“ 

w.rstęoky y, art. V. ust. z 17. grudnia 1862 Nr. 8/63 i 
487. 401 uk. w końcu objętego pismem; „Proces posi-i 
tow. Dąbai.i" występku § 300 uk. i art. V .-u s taw y  / 
17. grudnia 1862 N. 8/63 i jjji: 491 i 492 uk., że za rzą­
dzona konifekata pow yższego czasopisma zostaje z.i- 
twierdzona i zakazuje się dalszego rozszerzenia inkr\ - 
minowanych a r tykułów  i zakaz ten ma być :w iornti-; 
przepisanej w najbliższym uumerze inkiytninowancg" 
czasopisma ogłoszony.

Sąd okręgow y k arny  S. III.
Kiaków, dnia 22. sierpnia 1922. 8$’$5

no; ■g O B W > 6 S Z C Z < 5 » 3 A .

Cg. IX.Ż366/22/3. Edykt. P rzeciw  Steianowi Parfe- 
niukowi, którego miejsce pobytu jest nieznane wniesio­
nym został do Sądu okr. cywil, we Lw ow ie  przez ivL.- 
ryny Miśliwczuk. Pozew  o zw rot dolarów. Na p ods ta ­
wie pozwu w yznaczono audiencję fi/fl dzień 30. sierpnia 
1922, godz. 9 rano, sala Nr. 2?. — Celem sirzeżeuw 
praw  pozwanego ustanawia się Pan a  Dr. W ołoszyna 
we Lwow ie  kuratorem . Tenże kura tor  zas tępyw ać  b ę ­
dzie pozwanego w rzeczonej sprawie na jego koszt 1 
niebezpieczeństwo, dopóki on się nie zgłosi w Sądzie,* 
lub pełnomocnika zamianuje.

Sad okr. cywil, we Lwowie. Oddział IX 
L w ów , dnia 17. lipca 1922. 8041
Cg. IX./3ó5/22/3. Edykt Przeciw  Stefanowi Parie- 

niukowi. którego miejsce pobytu jest nieznane, wniesio­
nym został do Sądu okr. we Lw ow ie  przez Oleny 
Sobczak. Pozew  o zw rot denarów. Na podstawie poz­
wu wyznaczono audiencje na dzień 30. sierpnia 1922, 
godz. 9 rano, sala Nr. 29. Celem s trzeżenia  praw po­
zwanego ustanawia się Pana  dr. M. Wołcjszyna we 
Lwow ie kuratorem. Tenże k ura to r  zas tępyw ać  będzie 
pozwanego w rzeczonej sprawie na iego koszt i nie­
bezpieczeństwo. dopóki on się w sądzie nic zgłosi lub 
pełnomocnika nie żandarmie.

Sąd okr. cywil, we Lwowie, Oddział IX.
Lwów . d n j j  17. lipca 1922. 8049
Cg./IX./364/22/3. Edykt. P rzeciw  Stefanowi P a r -  

ieniukowi, którego miejsce pobytu jest nieznane wnie­
sionym został do Sądu okr. cywil, we Lwowie, przez 
Fedka D rzugały  syna Konrada pozew o 60 (sześćdzie­
siąt) dolarów kanadyjskich. Na podstawie oozwu w y ­
znaczono audiencję na dzień 30. sierpnia 1922, godz. 9 
rano, sala 29. Celem strzeżenia praw  pozwanego u- 
s taoawia się pana Dr. M. W ołoszyna adw okata  we 
Lwowie kuratorem . Tenże knrz to r  zas tępyw ać  będzie 
pirzwąnego w rzccz.onej sprawie na iego koszt i nie­
bezpieczeństwo dopóki on się nie zgłosi w Sadzie łub 
nie zamianuje pełnomocnika.

Sad okr. cywil, we Lwowie. Oddział IX.
Lwów. dnia 17. tipca 1922. 8039
C .,XI./29/22'2. Edi kt. Przeciw  Chaimowi W einber- 

gerowi przedtem w Tarnopolu, którego miejsce pobytu 
Jest nieznane, wniesionym został do- Sądu powiatowego 
w Tarnopolu przez nieletnia, Annę Czubata przez oten 
Jana Czubate?.? st*na P iotra  w Tarnopoiu pozew o w f -  
p c z e n ie  nieruchom ości z pr-d ..egzekucji zpn. Na podsta­
wie nozwu w yznaczona zostnla audiencja do ustnej 
ro z p ra w y  na dzień 13. października 1922. godzdnę 9 
przed • południem biuro Nr, 25. Celem strzeżenia praw  
Chaima W einbergera ustanawia się Pana  Dr. Natana 
'Nussbaumn adw. w Tarnopolu kuratorem. Tetiże ku- 
ia!nr zas tępyw ać  bedzie pozwanego w rzeczonej sp ra ­
wie n;j tegoż koszt i niebezpieczeństwo, domiki on 
w Sadzie sic nic zgłosi łub pełnomocnika nie zamiennie.

Sąd pow iatow y Oddz.iaf XI.
Tarnopol, duka 3. sierpnia 1922. 8035
G./II./633/22. Edykt. Przeciw  niewiadomemu z miej­

sca pobytu Józefie  z V.:itkowiczów Gałuszkowei wniósł 
do tutejszego Sądu Franciszek Gałuszka z Ustrobnej 
skargę  o uznanie nieważności kontraktu  kupna sp rze­
daży. Ustna rozpraw a w yznaczoną została na 13. paź­
dziernika 1922 godzina 9 rano, biuro Nr. 11 Dla s trze­
żenia praw  pozwanej ustanowiono kuratorem ad w o ka­
ta Dr. Szymona Woźniaka z Krosna na czas jej nieo­
becności.

Sąd powiatowy. Oddział li 
Krosno, dnia 29. I ipca . 192?. 3049
C. I1./170/22/2. Edykt. Przec iw ' Antoniemu Górce, 

k tórego miejsce pobytu jest nieznane, wniesionym zo­
stał do Sądu powiatowego w Oświęcimiu przez Hele­
nę Giżycką pozew o zeznanie kontraktu  kupna sprzeda­
ży. Na podstawie pozwu w yznaczono ustna rozpraw ę 
na dzień; 26. sierpnia 1922 o godz. 9 przed południem 
w tutejszym Sądz>e, sala rozpraw Nr. 7. Celem strze-

I

P. 69/22/5. Edykt. Za m arnotraw nego  uznano Augu­
s tyna Bachorczyka ze Spytkowic kuratorem jego 
stanowiono Wojciecha Kowalczyka ze Spytkowic.

Sąd pow iatow y. Oddział I.
Jordanów, dnia 15. maia 1922. 8055

FLTRJl u >ywans i u nij . 
p r /y jm uie  w komis. 1 i 

bi.ie ■ h micz ic, przerabia 
oa "icdne f sony. W ła d y ­
s ła w  Solik, kuśnierz ,  Lwów  
C horążczyzny  5 'II p- ( ; ó r  
Akai* mickiej)- '.930
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OŁdYJK: DO SflCiJU
Stanisław riB'.

L w ń w .  L e p io r ó w  1 ) .  F il ja .  S v k ś t u s k a  3

O B  W I E S Z C Z E N I E  
Z w yczajn e  W alne / .g ro m a d z en ie  <zlonków  „UN1 
KREDYTOWEJ11 we L w o w ie  s to w .  zarej z  ogr. po , 
o d b ę d z ie  l ę  dnia  3 w rześn ia  1922 o  co d  . 4 to p e k  
w biurze T o w a r zy s tw a  we L w o w ie  przy ul. Kaźmi - 
rzow sk iej  l. 17 I. p ątro z p, stępującym pcrząd'tieni 
d zien n y m : 1) Spratyozdanie Dyrekcji z czynn ośc i : 
rachunków  z a  lata 1914—1921. 2) S praw ozdanie  ko­
misji rewizyjnej i w n iosek  t e j ż ■; na udziel? -ie Dyre  
I.cji i R adzie  n a d zo rcze j  absólutorjum z c zy n n o śc i  
i rachunków  za  lata 1914— 1921. 3) W niosek  Dyre  
kcji na r o zw ią za n ie  i l ikwidację  T o w a rzy s tw a .  4: 
W ybór likwidatorów , 5) U chwała  co  do u y s o k c ś  J 

odprawy dla u rzęd n ik ów  T ow arzystw a .
Na wypadek braku kompletu wym aganego § 37 ust I. statutu 
odbędzie s ię  w  myśl n z e p ls u  ust. II. rego paragrafu -  dnia 17. 
w rześnia 19U2 o godzin ie  4 popołudniu w  b u rze  T o w a r zy siu t  
w e Lwow ie — ponowne W alne Zgrom adzenie z powyiuzym  ; c-  
rządsricm dzień ym, tdre oc ■ w zględu na i ość ooecnyi 
na zgromadzeniu ertonków  w iększ.ośclą 2/< g tosów  obecnych -- 

prawom ocnie obradować i uchw alać będzie.
Lwów, Ż4. sierpnia 19'Z. Dyrekcja Unii Kredytowej

w e Lwowie, siow , zarej. z ogr* por.

Ogłoszenie
M f W Z W Y C Z S U M E  W A L N E  

Z G R O M A D Z E N I A

S H ^ O P G M O C Y  K R E D Y ­
T O W E J I  m S F O D A P *
c z e !  w m m o p o w

r; d b e d i i e  ,  \ ą  u ;  s e b o t ą ,  d n i ®  
1 2 ,  w r z e ś n i a  b .  r .  o  g a d z .  1  
w i e s z ,  w  S o k a l u  S a m o p o m o s y *

PORZĄDEK bZIENNY:
1) Fuzja Samopomocy ze Związkiem Kre­

dytowym w Tarnopolu.
2) Wnioski i interpelacje.

Roili H a d zo ro  i Zsrjąd.
\  v iłu w ca ;  S P Ó Ł K A  W Y D A W N IC Z A .

Z D ruka rn i  Polskiej,  pod  z a rząd >r i
R e d a k to r  n ac z e ln y  i odpo^łf-d .L lft iy : S tan is ław  K ossowski.  

'R aczyńsk iego .  L w ó w , Clioni/czYzni! 31.


